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— Magistrat Miasta Warszawy zawiadamiając pp. wła­
ścicieli, rządców, administratorów i dzierżawców posesji w m. 
Warszawie i na przedmieściu Pradze położonych, iż z dniem 
pierwszym stycznia 1877 r., w Kasie Głównej Ekonomicznej 
M. Warszawy, rozpoeznie się pobór pierwszej, raty podatku 
Szacunkowego i kwaterunkowego, oraz procentów i rat amor­
tyzacyjnych od pożyczek budowlanych.

Magistrat prosi uprzejmie pp. kontrybuentów, aby wymie- 
lione opłaty w Kasie Ekonomicznej w ciągu najdalej dni 30 
zaspokoili, nadmieniając, że podług przepisów obowiązujących, 
po upływie tego terminu, regulowaną być winna do opóźnia­
jących się w zapłaceniu pomienionych podatków egzekucja, 
oraz, że za opóźnienie w opłacie rat pożyczek budowlanych, 
dolioza się procent 3°',.

Przytem Magistrat znajduje potrzebę zwrócić uwagę pp. 
kontrybuentów, aby należności pomienione wnosili w lokalu 
kasy miejskiej, jedynie do rąk kasjera, dla uniknienia strat, 
»a jakie mogliby być narażeni, w razie niszczenia podatków 
la ręce osób nie mających na to upoważnienia.

P. o. Prezydenta Jenerał-Major Stary nkewicz. 
Naczolnik Kancellarji Witmann.

' — ~W zakresie działania stałego komitetu Sanitarnego Miej­
skiego, leży formowanie statystyki lekarskiej. Ponieważ śmier­
telność w danem miejscu, pod pewnym względem służyć mo­
że za miarę do określania chorobliwośei, Komitet przedewszy- 
Stkiem zwrócił uwagę na księgi stanu cywilnego w parafjach, 
do zapisywania aktów zejść, spodziewając się znaleźć wonych 
•dpowiednie na ten cel materjały. Pomijając jednakże to, że 
w parafjach różnych wyznań, księgi takowe prowadzone są 
lie wedle jednakowej formy i nie 'obejmują w sobie wszelkich 
niezbędnych do statystyki sanitarnej szczegółów, najważniej­
szą jednak niedogodnością okazała się ta okoliczność, że przy­
czyna śmierci zapisywaną bywa do tych ksiąg, wyłącznie na 
podstawie zeznań osób meldujących o zejściu, a me na zasa­
dzie wiadomości otrzymanej od lekarzy.

Z tego względu, Komitet Sanitarny, rozpatrzywszy wszyst­
kie dane, niezbędne do wyrzeczenia wniosku, o przyczynach 
śmierci, zaprojektował odpowiednie kartki i rejestra do spra­
wdzenia takowych, których potrzebną liczbę egzemplarzy — 
pierwszych w przybliżeniu do cyfry corocznie umierających, 
a drugięh podług ilości domów w Warszawie, już z rozpo­
rządzenia Ober-Policmajśtra wydrukowano. Ażeby więc mo­
żna było z dniem 1 (13) stycznia, rozpocząć prowadzenie do­
kładnej statystyki śmiertelności, zawczasu rozesłane zosta­
ną do ucząstków policyjnych karteczki, odpowiednie do 

. ilości mieszkańców a rejestra sprawdzeń właścicielom 
domów. Mając przytem na uwadze punkt drugi , Naj­
wyżej zatwierdzonej uchwały Komitetu Ministrów, z dnia 3 i 

■ 17 października 1867 r., o prowodzeniu dokładnej statystyki 
śmiertelności, Jenerał-Lejtnant Własow, uważa za obowiązek 
Uprzedzić mieszkańców m. Warszawy, iż poczynając od dnia 
1 (13) stycznia 1877 r., podwładna'jemu Policja nie będzie 
Udzielać pozwoleń na pochowanie ciał zmarłych osób, dopóki 
Sie zostanie przedstawionem świadectwo lekarza, w kuracji 
którego zostawał chory, lub też był mu znanym, a w razie 
braku tyehże. — lekarza miasta, wykazującego, jaki miano­
wicie rodzaj choroby spowodował zgon. Powyższe świadectwa 
mają być pisane na papierze zwyczajnym; legalizacja podpisu 
lekarza na takowych, ani przez Policję, ani przez urząd Le­
karski nie jest, wymaganą. (Gaz. Polic.),

— Podług § 14 postanowienia b. Rady Administracyjnej 
Królestwa, z dnia 24 maja 1857 r. i § 6 reorganizacji we­
wnętrznej Wydziału Kontroli służących, osoby najmujące słu­
żących obowiązane są niezwłocznie po uwolnieniu sług' książ­
ki ieh służbowe, składać do wspomnionego wydziału.

Bez względu jednakże na opublikowanie w gazetach miej­
scowych w latach 1874 i 187,5, powyższych przepisów, wiele 
z osób utrzymujących sługi nie stosuje się do rzeczonych prze­
pisów skutkiem czego przy przejściu służących do Innych państwa, 
ci ostatni napotykają trudności w uiszczeniu przypadającej od 
nich opłaty za zmianę służby, a urzędnicy Policji Wykonaw­
czej i Wydziału Kontroli służących, w celu odzyskania tako­
wej, obciążeni bywają zbyteczną korespondencją: obok tego 
wpływy stanowiące główne źródło dochodów Wydziału, ni* 
mogą być w swoim czasie ściągane.

W celu usunięcia tej niedogodności i w zapobieżeniu zinniej- 
: szania dochodów Wydziału Kontroli służących, Warszawski 

Ober-Policmajster Jenerał-Lejtnant Własow, wzywa osoby 
utrzymujące' służących, ażeby zatrzymane u siebie książeczki 
uwolnionych sług.'bezzwłocznie złożyły w Wydziale ' Kon­
troli służących, mieszczącym się w domu pod Nr 14 na ulicy 
Podwale i na przyszłość składali takowe zaraz po uwolnieniu 
przez siebie służących, w dowód czego otrzymają kwity z księ­
gi sznurowej. Dla przekonania zaś w jakim mianowicie cza­
sie książeczka została złożoną w Wydziale, każda z tako­
wych od dnia 1 (13) stycznia 1878 r., zaopatrzoną będzie 
stemplem z wyszczególnieniem daty odebrania. (Gaz. Polic.).

— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej.
W wykonaniu zapisu ś. p. Adama Chojnackiego, Rada Miej- 

' ska na posiedzeniu z. dnia 29 listopada (11 grudnia) r. b.
z procentów od legowanego kapitału, przyznała następującym 
służącym nagrody za ieh długoletnią, nieprzerwaną i niena-

1 g-anną służbę u jednych państwa:
| a) pierwszą w sumie rs. 150 Honoracie Majewskiej, kuchar­

ce, za lat 31 miesięcy 9 i dzień 1 służby u p. Emilji Misz- 
kiewicz — i

I b) drugą w sumie rs. 75 Marjannie Guszkowskiej, służącej 
| do wszystkiego, za lat 23, miesięcy 9 i dni 22 służby u pani 
: Tekli Woźnickiej.
I Nagrody te w dniu 11 (23) grudnia r. z. wręczone zostały
‘ wsprmnionym osobom, w obecności ieh pań.
| Członek Zarządzający czynnościami Rady K. Pttchalski

Sekretarz Rady J. Magnuski.

wma wam
Ubóstwo naszej literatury w zakresie dobrych pod­

ręczników szkolnych, jest rzeczywiście przerażające. 
‘ Posiadamy wprawdzie ilościowo dość pokaźny szereg 
' dzieł szkolnych we wszystkich kierunkach wiedzy; 

lecz po większej części prace te albo są niedokładne, 
' albo nie stoją na wysokości najświeższych postępów 

nauki, albo tćż w obrobieniu nie są należycie odnośnie 
do pojedynczych działów przedmiotu ustosunkowane, 
albo wreszcie i to najczęściej, nie odpowiadają wcale 
pedagogicznym wymaganiom.

I Objaw ten o tyle jest smutniejszy, o ile wskazane 
’ wyżej niedostatki uderzają najwybitniej w pracach, 

odnoszących się do przedmiotu tak żywo nas obcho­
dzącego jak „Dzieje Literatury Polskiej.“

Kto rozejrzał się bliżej w podręcznikach szkolnych 
do historji literatury polskiej, ten niewątpliwie mu- 
siał przyjść do przekonania, że trudno o większe lek­
ceważenie tak ważnego przedmiotu.

Od r. 1814 t. j. od chwili kiedy książka F. Bent­
kowskiego narobiła tyle hałasu, w handlu księgar­
skim ukazała się już nie mała porcja „Dziejów/1 
„Rysów," „Historji“ literatury polskiej, a przecież 
prawie wszystkie prace w tym kierunku, z małym nie- 
ledwie wyjątkiem, nie posiadają należytej naukowej i 
pedagogicznej wartości.

Pomijając Literaturę M. Wiszniewskiego, nadmier­
nie przeładowaną balastem nieodnoszącej się wprost 
do przedmiotu bogatej erudycji autora, wyłączając 
„Piśmiennictwo" Maciejowskiego, które zarówno ze 
względu na język jak i chaotyczną niesystematycz- 
ność wykładu, jest tylko materjałem dla historyka, 
z wyjątkiem, powtarzam, dzieł powyższych, nie dla 
szkół przeznaczonych,—w reszcie prac na tem polu, 
jeden tylko Bartoszewicz samodzielne i wybitne zajął 
stanowisko. (Majorkiewicz nie daje całokształtu dzie­
jów).

Gruntowna znajomość przedmiotu, na samodziel­
nych studjach oparta i co za tem idzie, wytrawny a 
jasny sąd o pisarzach, zwięzłość, oraz systematycz­
ność wykładu, a wreszcie ten barwny językowy kolo­
ryt i żywe, serdeczne ciepło, tryskające z każdego 
wiersza — oto dodatnie strony niepospolitej książki 
Bartoszewicza.

Na nieszczęście nie całe to dzieło odznacza się 
wskazanemi wyżej zaletami. Dwa ostatnie okresy od 
Stanisławowskiego począwszy, traktowane są zbyt po­
bieżnie i co gorsza, ze stronnem częstokroć uprze­
dzeniem.

Jest to jnż dzisiaj w antykwarskim handlu rara 
avis — za który dobrze płacić potrzeba.

Po Bartoszewiczu, żaden z pisarzów na tem polu, 
nie zdradza samodzielnego traktowania przedmiotu. 
Niewolnicze prawie powtarzanie i przeżuwanie stere­
otypowych niemal sądów, spotykamy we wszystkich 
następnych podręcznikach.

Że tak jest, dowodzi choćby ta okoliczność, iż 
wszyscy nasi historycy, jeden za drugim, rozpoczynają 
dzieje, w sposób niczem nieusprawiedliwiony, od „Są­
du Lubuszy,11 „Królodworskiego rękepismu" i „Sło­
wa o pułku Igora,.'-'- Literatura nasza jest tak boga­
ta, że nie potrzebuje przywłaszczać sobie utworów nie 
w polskim języku dokonanych. Takie inaugurowanie

SIEROCA DOLA
. przez

BOLESŁAWA PRUSA.

(Dalszy Ciąg. — Patrz Nr 6).
Wyszedłszy z tamtąd i wyminąwszy kilka niezabu­

dowanych uliczek, dotarli do lepianki otoczonej zruj­
nowanym parkanem. Tu Antek kazał zatrzymać się 
Jasiowi a sam wszedł na podwórko.

Na tem podwórku stał jakiś wózek, leżała spora 
tupa piasku, a obok niej, jak żołnierz na warcie, spa­
cerował wysoki barczysty mężczyzna, z rudemi włosa­
mi, w półkożuszku i z wyrazem filozoficznego spokoju 
da twarzy nie odznaczającej się zresztą zbyt wybitną 
inteligencją.

Antek skradał się jak wilk, mając widocznie słu­
szne powody unikania tęgo zbudowanego mężczyzny. 
Nie bardzo też zagłębiając się w podwórze, stanął 
Przy furtce i krzyknął:

— Panie Marcinie!.. Bondziur!:.
Kiedy drab zwolna odwrócił się, uważnie popa­

trzył na ulicznika—i—przesunąwszy czapkę od tyłu 
głowy ku przodowi, odparł:

— Na jeden bok!..
— A oddał panu ten Wałek, złodziej, woreczki? py­

tał Antek.
.. — Tyś sam złodziej! boś mu worki sprzedał za kie­
liszek wódki, choć były nie twoje.
i Odpowiedź ta uspokoiła nieco ulicznika, który po­

czął ostrożnie zbliżać się ku środkowi podwórza, mó­
wiąc :

— Lże jak pies!., żeby mię Matka Boska skarała... 
Sam mi wyrwał worki i jeszcze mię tak strzelił pod 
oko, że musiałem do doktora chodzić... Żeby mię tak 
choroba tłukła.

Nader słabo rozwinięty pan Marcin nie wiedział, 
czy ma wierzyć czy nie wierzyć tej dość dziwnej histo- 
rji. Antek tymczasem zbliżył się do kupy piasku i u- 
derzając ją nogą rzekł z westchnieniem:

— Żebym ja tak miał worki... Eh!., w mig bym pa­
nu sprzedał tę kupkę.

— Daj co w zastaw, to ci worków pożyczę.
— Uu! także się pana Marcina żarty trzymają, 

mówił Antek drepcząc w miejscu i wsuwając ręce w rę­
kawy. Ja koszuli nie mam, a panu się tam zastawu 
rządzi.

— A gdzieżeś ją podział? spytał ciekawie Marcin.
— Zgubiłem na Krakowskiem. Jakiem—mówię 

panu—zdjął pallok, tak ci psia kość spadła na ziemię, 
żem jej nie mógł napowrót odrychtować. Niech ją tam 
choroba tłucze!

Pan Marcin, podrapawszy się w głowę, rzekł:
— Phy!.. i worki bym ci dał i piasku zakredytował, 

żebym wiedział, że mi nie ukradniesz ..
— A mój honor to pies?., krzyknął obrażony An­

tek. Cóż to, czy ja nie miałem interesów z ludźmi po­
rządnymi? O! i jeszcze z jakimi!

— No! no!., mruknął Marcin i poszedł ku lepiance.
— A i powróz niech pan wytaszczy, bo przecie 

w pysku nie będę nosił.. !

— To ty gnacie i powroza swojego nie masz? dzi­
wił się Marcin, kręcąc głową.

— Z kądże mam mieć?., odparł zuchwały ladaco. 
Przecie jeszcze w lombardzie nie było licytacji.

W kilka minut po tem, pan Marcin, naładowawszy 
dwa worki piasku, przywiązał je do pleców Antka, 
którego pożegnał temi słowy:

— A zaprzepaść mi co, albo kupuj od innych łobu­
zów piasek nie ode mnie,, to ci tak podziękuję, że ci 
zęby za uszami wyrosną!.

— Ihii! wrzasnął łotr na odchodne, dając jedno­
cześnie, hado Jasiowi. Gdy tym sposobem wezwany 
sierota przybiegł, Antek przełożył na niego swoje wor­
ki, mówiąc:

— A co, może nie będzie interesu?.. Sam djabeł nie 
odejmie ci tego, co przy mnie zarobisz!..

— Cóż ja mam z tem robić? spytał zdziwiony Jaś, 
oglądając się niespokojnie na swoje obciążone plecy.

— Jakto co?... Będziesz za mną piasek nosił, a ja 
będę krzyczał i jeszcze będę się frasował o ciebie.

Wkrótce na podwórzach domów w okolicy Nowego 
j światu i Alei Jerozolimskiej, słyszano przeraźliwe 
* wołanie Antka:

— Ho—piał., pia—łego!.. wiślanego!
I niepewny głos Jasia:
— Piasku białego!..
Takie były owoce edukacji ukształconego i miło­

siernego pana Karola, o którego filantropji szeroko 
rozprawiały wszystkie dzienniki.

W godzinę po odejściu Antka, na Marcinowe po-
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naszych umysłowych dziejów obcemi zabytkami, jest 
eo najmniej śmieszne i bezzasadne.

Wspomniane wyżej utwory do Czechów i Rusinów 
należą, młodzież więc z literatury powszechnej do­
wiedzieć się o nich powinna.

W ostatnich czasach dwa szczególniej szkolne pod­
ręczniki zwróciły na siebie uwagę: Nerynga i Kulicz- 
kowskiego.

Pierwszy z nich jest rażąco nieproporcjonalnie tra­
ktowany. Dzieje całej literatury do Mickiewicza, 
mieszczą się na kilkudziesięciu zaledwie stronnicach, 

dla takich osobistości jak Modrzewski, wcale tam nawet 
nie ma miejsca; za to nowe dzieje w kilkuset stronni­
cach zawarte.

Obecnie praca Kuliczkowskiego jest, że tak powiem, 
najmodniejsza, dzięki niezaprzeczonym zaletom ja­
snego, treściwego i dość systematycznego wykładu.

Poznawszy się jednak bliżej z tą pracą, nie możemy 
jej przyznać ani oryginalności w poglądach, ani ściśle 
pedagogicznego traktowania przedmiotu.

Weźmy np. samo określenie historji literatury, 
obejmującej w sobie, według p. K. „takie tylko płody, 
które tak zewnętrznemi, jakwewnętrznemi zaletami (?) 
wyszczególniają się z pomiędzy całego zasobu dzieł 
i pism, i które noszą na sobie piętno panującej każ- 
docześnie idei" (I),—jakże ono przedstawia się i płyt­
ko i niedokładnie i nie jasno. Jakież to posiadamy 
wspólnekryterjum do przyznawania tej łubowej pra­
cy honoru figurowania w literaturze?.,.

Że sam p. K. definicji swojej nie traktuje na serjo, 
dowodzi wymownie ta okoliczność, iż najnędzniejsze 
nawet elukubracje stare i nowe z bibliograficzną 
skrupulatnością wylicza. Czy zaś wartość utworu 
literackiego warunkuje, się jedynie sumą reprezen­
towanych przez niego panujących w danym czasie 
idei, niechaj odpowiedzą na to „Sonety Krymskie" 
Mickiewicza, „Marja Stuart" Słowackiego i inne 
nieśmiertelne płody wielkich ludzi. W ogólności, 
praca p. K. grzeszy, ze względu na objętość, zbytecz- 
ntm przeładowaniem drugorzędnych szczegółów, ze 
szkodą krytyczno-poglądowej strony całego dzieła.

Zamiast wyliczać bez najmniejszej potrzeby, że 
Skarga np. w r. 1552 udał się do Akademji Krakow­
skiej, w 1554 ją ukończył, w 1555 udał się do War­
szawy, w 1557 na dwór Łęczyńskiego, a w 1561 do 
Wiednia i t p. (15 dat w tym jednym życiorysie, — 
zob. str. 152) i zamiast w dalszym ciągu cytować ta­
kie prace jak: „O jedności kościoła Bożego," Za­
wstydzenia," „Mesjasz nowych Arjanów" i t p., teo- 
logiczno-polemiczne gadaniny; zamiast, powiadam, 
zapychać książkę tak mamami szczegółami, należało 
raczej oszczędzić cokolwiek miejsca, dla przedstawie­
nia w szerszych ramach wielostronnego stanowiska 
posągowej postaci Skargi, jako żarliwego obrońcy 
kościoła, złotoustego kaznodzieji, znakomitego pisa­
rza, wielkiego obywatela i natchnionego apostoła na­

rodu.
Mnożyć bez końca biograficzne szczegóły i wyli­

czać tytuły dzieł, nie jest to wcale pisać dzieje lite­
ratury, które przecież o tyle tylko mają rzeczywistą 
wartość, o ile wtajemniczają nas głębiej w znaczenie 
i ducha rozbieranych utwerów a zarazem o ile stano­
wisko pisarza w danej epoce, jego wpływ i stosunek 
do ogólnego poziomu cywilizacji dostatecznie okre-

___ _______________________

dwórze wbiegł jakiś człowiek zziajany, rozgorączko­
wany i stłumionym ze wzruszenia głosem, począł wy­
pytywać piaskarza:

— A nie widzieliście człowieku takiego chłopca 
w czarnym paletocie i w czapce z daszkiem ?

— Nie widziałem! odparł Marcin, robiąc na niego 
wielkie oczy.

— Ładny taki chłopiec, powiadam wam,cichy...Oj! 
jakże mi dech zapiera... Jaś mu na imię...

— Ani mi się śniło nawet o takim! mruknął nie­
chętnie Marcin.

— Jak to może być?., ciągnął dalej błagalnym gło­
sem przybysz. Ludzie przecież spotykali go... tułał 
się w tych stronach... Alboż ja wiem, może i w Wisłę 
wpadł.

— Co miał wpaść? Przecież teraz Wisła stoi.
— To prawda! mówił przybysz. Pozwólcie mi tu 

spocząć trochę. Jakto może być, żebyśde gonie wi­
dzieli, przecie to taki znaczny chłopiec... Powiedział 
majster, że go okradł, a on by mu nawet krajki nie 
wziął... O jakżem się zmęczył!. Jakby tu przyszedł, 
to spytajcie czy on Jaś i powiedzcie, że to Jędrek 
ukradł, że go szukam po całej Warszawie...

— Musi mieć kiepsko we łbie! pomyślał Marcin, 
który sam przecież nie odznaczał się gienjuszem.

— Powiedzcie mu to, a Bóg wam wynagrodzi...
Z temi słowy zerwał się znowu i pobiegł, jak pies 

szukający zgubionego pana. Opuściwszy podwórze za­
trzymał się jeszcze i przez parkan zawołał:

— A nie zapominajcie com wam mówił... Jaś mu 
na imię!..

Na takie zaś prace, wtedy dopiero zdobyć się po­
trafimy, kiedy, zawiesiwszy niedołężne traktowanie 
całokształtu dziejów, skupimy wszystkie siły na poje­
dyncze osobistości i epoki, tworząc tym sposobem 
gruntowne i wyczerpujące monografje, jako podwa­
liny, na których przyszły historyk oprze bezpiecznie 
swoję budowę. J. A. 8.

— Komitet Muzeum Przemyślu i Rolnictwa w War­
szawie. Podaje do wiadomości publicznej, iż w r. b„ 
w połowie października urządzoną zostanie w lokalu 
Muzeum (przy placu Krasińskim, Nr. 3), wystawa cza­
sowa ze wszelkich przedmiotów wyrabianych w kraju 
naszym przez kobiety. Przy tej wystawie przestrzega­
ne będą, następujące przepisy.

I. Osoba życząca przyjąć udział w tej wystawi*, 
w deklaracji przesłanej do Kancelarji Muzeum, wy-

j mienić zechce szczegółowe przedmioty jakie zamierza 
i przedstawić na wystawie wraz z ich ceną, ile na nie 
i miejsca potrzebować będzie i czy zamierza wystawić 
je we własnej szafce.

j 2. Przyjmowane będą tylko wyroby odznaczające 
się dokładnością roboty, względną taniością, lub no­
wością pomysłu.

3. Osoby wystawiające swe wyroby, poprzestaną na 
miejscach przez Administrację Muzeum wskazanych.

4. Na przedmiotach wystawionych zawieszane być 
mają kartki wskazujące cenę każdego przedmiotu.

5. Wystawa trwać będzie od 8—10 dai.
6. Pozwolonem będzie rozdawanie adresów, cenni­

ków, udzielanie objaśnień o sposobią wykonania wysta­
wionych wyrobów, nakoniec sprzedawanie przedmio­
tów wystawionych, z warunkiem jednak zabierania ich 
aż dopiero po skończonej wystawie.

7. Kopjowanie, fotografowanie, branie miar i L p. 
z wystawionych przedmiotów, bez zezwolenia właści­
wych wystawców nie będzie dopusaczone.

8. Przedmioty przeznaczone na wystawę, winny być 
dostarczone do Muzeum przynajmniej na dni 5 przed 
otwarciem wystawy.

9. Wszelkie koszta dostawienia i odwożenia przed­
miotów wystawionych, należeć będą do wystawców. 
Koszta asekuracji od ognia przez ciąg trwania wysta­
wy, Muzeum przyjmuje na siebie.

10. Pozostawienie przedmiotów w lokalu Muzeum, po 
, ukończeniu wystawy będzie dozwolonem najdłużej

przez dni 15; po upływie tego czssu wyroby, o które 
wystawcy się nie zgłosili, uważane będą jako oddane 
na własność Muzeum.

II. Osoby wystawiająca swe wyroby, otrzymują bi­
lety wolnego wejścia na wystawę, przez cały czas jej 
trwania.

Bliższa wiadomość o dniu otwarcia wystawy, później 
ogłoszoną zostanie.

Komitet Muzeum ma nadzieję, iż w tej wystawie 
mogącej dać obraz produkcyjnych zajęć kobiecych, 
zecheą przyjąć szczery udział wszystkie osoby pojmu­
jące znaczenie tego publicznego popisu dla rozwijają­
cej się u nas pracy kobiet

Luźne sprawy.
— Pozwól nam czasem czytelniku pomówić o na­

szym języku, a zwłaszcza gdy nas do tego osobnem pi- 
smem wzywają.—Zagadnieniu wypływająca z artyku-

Szu tajcie królestwa Bożego!

Nakrzyczawszy się aż do chrypki i naaprzedawaw- 
szy piasku co niemiara, Antek i Jaś jego oficjalista, 
kupili sobie nad wieczorem flaszkę piwa, pełne kie­
szenie bułek, pół funta lakiertsa i weszli w ustronną 
uliczkę, celem zjedzenia kolacji. Słuszność nakazuje 
wyznać, że Antek choć mały, wziął sobie jednak zna­
cznie większą i lepszą cząsteczkę, oddając Jasiowi 
prawie resztki. Na deser zaś, począł sierotę obełgi- 
wać:

— Wiesz ty łobuz,— mówił,—że Marcin, jak się 
dowie o tem, żeśmy od innych piaaek brali, to nam 
będzie chciał lanie zrobić?.. Ale się nie bój! ja w tem 
jestem... Ho! ho! mówię ci, że jakbym ja się wziął do 
niego, to by się jeszcze nie obejrzał, a już by na ziemi 
leżał. Ho! ho! ja, mówię ci, tom w bitwie taki zawzię­
ty, jak żyd w tańcu,—a taką, mówię ci, mam moc, że 
bym zmógł sołdata z karabinem i z pałaszem.

— To czemuż ty sam piasku nie nosisz? spytał 
Jaś.

— Eh!., bo ja tylko w bitwie taki. A wierzcie, mó­
wię ci, że ja byle jakiej roboty nie lubię się podejmo­
wać. Kiedym pisma nosił, to nieraz gadali: żebyś ty 
Antek nie był taki złodziej, to by z ciebie było co do­
brego,—alem puścił pisma w trąbę!.. To tylko czas 
zabiera. No, a teraz chodźmy na spacer.

I poczęli włóczyć się po mieście. Nagle Antek stanął 
przed kantorem wekularza i wskazując na garstkę 
złota za oknem, rzeki:

— Wiesz ty łobuz, że to wszystko moje? 

liku Korespondenta Płockiego: czy ma się pisać Pszcze­
larz, Pszczelnictwo, czy też Pszczelarz, Pszczo ' 
nictwo? z łatwością się rozwiązuje. Dawni Polać 
nie mówili inaczej i nie pisali, tylko: Pszczelar l 
Pszczelny, Pszczelnik, Pszczelnictwo; innej form ' 
w Knapskim i Lindem wcale nie znajdujemy. Powc 
dem tego jest, że samogłoski a i o, miękcząc się, nade 
często przechodzą na e. Czy tutaj samogłoska dc 
straja się do otaczających miękkich spółgłosek, cz 
też raczej zachodzi harmonja samogłoskowa, to jes 
że miękka samogłoska końcowa (i, e, ia) pociąga mięt 
czenie się poprzedzającej, a ta ostatnia miękczy przy 
ległe sobie wgpółgłoski, sprzeczać się na tem miejsc 
nie chcemy. Zwracamy jedynie uwagę, że w wyra 
zach: Letni, Kwietnik, Mierniczy, Przedni, Obrzedni 
i t p. pierwsza samogłoska a, o zamieniła się na e ni' 
dla tego, że się znajduje miedzy miękkiemi spółgłed 
skami, boć tak nie jest. Tutaj jednak dość na tem. 
że fakt istnieje, i mechanicznie dla dzieci objaśnia**’ 
go można, że samogłoski twarde a, o, między spół 
głoskami miękkiemi, nader często zmiękczają się m'« 
e. Będzie to objaśnienie równie dowolne jak to, ż 
odmiany naszych czasowników formują się od esob; 
trzeciej czasu teraźniejszego lub przeszłego, ale wpra 
ktyce wystarczy. Otóż w sławach Pszczelnik, Pszczel 
nictwo, Pszczelarz i t. p., samogłoska źródłowa 
(pszczoła), czy to przez dostrajanie się do następne 
samogłoski miękkiej (i, Za, a więc ia), czy dla tego, ż , 
leży między współgłoskami miękkiemi (cz, Z), żarnie 
niać się musi na e. Powinno zatem być jak jest u Lin 
dego: Pszczelnictwo i t. p.

* * *
— Z powodu niezwykle o tej porze ciepłej tempe 

ratury możnaby przytoczyć dowcip notowany przez je 
dno z pism humorystycznych paryzkich.

Na pełnem przedstawieniu jednego z teatrów był< 
nieznośne gorąco, któryś z widzów oblany strumienia 
mi potu odezwał się do sąsiada.

— Co za nieanośny upał! Dalibóg trudna pojąć że 
by w styczniu takie gorąco panowało.

— To widzisz, odrzekł tamten, przyszła fantazja la 
tu przesiedzieć przez sezon zimowy w Paryżu.

Nam się zdaje, że i w Warszawie lato tężzamą obja 
wiło fantazję. Ale czy to pójdzie na zdrowie?

♦ * *
— Ilość kuropatw zmniejsza się u na* z dniem kaź 

dym i niedaleką wydaja nam się chwila, w której t 
ptaki dawniej tak pospolite, staną się rzadką oaobli
wością. Należałoby jednak ochraniać kuropatwy, bar 
dzo dla rolnictwa pożyteczne.

Dotąd mylnie mniemano, że ziarno stanowi główn 
ich pożywienie; tymczasem ostatnie badania natura 
listów wykazały, że one karmią się przeważnie ko 
rzonkami pasorzytnych roślin pnących się, nader dl 
zboża szkodliwych, które pług na powierzchnię ziem 
wydobywa.

Prócz tego pisklęta pochłaniają tysiące mrówek 
jaj mrówczych. * **

— Z uwagi, że ogrzewanie wagonów na kclejac! 
żelaznych za pomocą żelaznych pieców okazało si 
zbyt niedogodnem, — administracja dróg żelaznyc- 
obmyśla środki dogodniejszego ogrzewania wagonów

— At! odparł Jaś z uśmiechem. Roi ci się coś p’ 
głowie i tyle.

— Ma a:ę wiedzieć, że moje, bo jak zechcę, to < 
się nie dam patrzeć.

I posiedziawszy to Antek, odepchnął swego oficja 
listę od okna. W Jasiu krew zawraała, tak więc ści 
snął za kark swego pana, że ten aż się w kłębek zwi 
nął, a uwolniwszy się z trudnością, gniewnie zawo 
łał:

— Uhu!.. to z ciebie taki zuch?.. Spróbuj się t 
tak ze mną jeszcze raz, a dam znać o tobie do cyrko 
łu, psiawiaro!

Jaś, usłyszawszy to, struchlał. Ozuł on, że bezsiło.' 
chłopiec ten pobił go dyplomacją i że w obec nMł 
niczem jeszcze byli: pan Piotr, pan Karol, a naw'e 
majster Durski!

Około dziesiątej wieczorem, dwaj chłopcy poszli zn° 
wu ku nadwiślańskiej dzielnicy. Tam prżeleźh jak? 
dziurę w parkanie i o kilka kroków od niej ujrz^ 
wielką beczkę po cukrze, która leżała poziomo.

— A co?., to ci spanie!., szepnął Antek włażąc pie* 
wszy do tego osobliwego buduaru.

— Bój się Boga! odezwał się drżący Jaś,—a ja 
nas tu kto złapie?

— To i cóż?., nic nie ukradłem, nikogo nie zabiłem- 
Cóż mi kto zrobi! odparł Antek.

Z ciężkiem sercem Jaś wgramolił się za nim i ut* 1 
nął w starej na pół przegniłej słomie, pośród któf» i 
znajdowało się wiele innych rzeczy, stanowiących »* 
co zwykli ludzie nazywają śmieciami.

{Dalszy ciąg nastąpi.}
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Wiadomości miejscowe.
Pan Prezydent miasta Warszawy przesłał Gaz. 

"arsz. objaśnienie uniewinniające Zarząd miejski 
2 przypisywanej mu zwłoki w przeprowadzeniu budo­
wy tyle pożądanych tramwajów.

Z objaśnienia tego okazuje się, że firma braci Zelt, 
2 własnej inicjatywy przedstawiła ówczesnemu Na­
miestnikowi Królestwa hr. Bergowi przed kilkunasto­
ma laty projekt urządzenia kolei konnej, od rogatek 
powązkowskich do mokotowskich.

Magistrat projekt ten, zakomunikowany sobie przez 
hr. Berga do rozpatrzenia, uznał za korzystny dla 
m»asta i opinję swą przedstawił hr. Bergowi, od któ- 
Wgo projekt braci Zelt wraz z przychylną opinją 
Magistratu poszedł do Ministerjum pod zatwierdzenie.

Gdy w tym czasie nastąpiła śmierć hr. Berga i za- 
rząd kraju przeszedł w ręce hr. Kotzebue, przeto 
Ministerjum spraw wewnętrznych projekt braci Zelt 
zakomunikowało hr. Kotzebue, który ze swej strony 
zażądał od projektodawców poprawek i uzupełnień; 
poczem przerobiony projekt został na nowo poddany 
opi’aji Magistratu.

Nowy ten projekt Magistrat porównał z daną głó­
wnemu Towarzystwu dróg żelaznych rossyjskich kon­
cesją na istniejącą obecnie linję drogi żelaznej kon­
nej ze stacji kolei Warsz -Wiedeńskiej do dworca kolei 
Warszawsko-Petersburgskiej, oraz z warunkami przy- 
jętemi w podobnych wypadkach przez inne miasta, 
i w braku innej konkurencji warunki postawione przez 
braci Zelt, uznał za dobre, opinję swą nie zaś umowę, 
podpisał i projekt na nowo wraz z opinją hr. Kotzebue 
przedstawił.

Zanim nastąpiło, obowiązujące Magistrat, zatwier­
dzenie przez Ministerjum warunków przyszłej umowy 
z panami Zelt, zmieniły się niektóre warunki ekono­
miczne miasta i obecnie Zarząd miejski z różnych 
stron kraju i z zagranicy otrzymuje o wiele korzy­
stniejsze propozycje.

W takim stanie rzeczy, Magistrat, więcej już obznaj- 
miony z przedmiotem i pragnąc dla miasta z przed­
siębiorstwa tramwajów jak największe wyciągnąć ko­
rzyści, zwłaszcza też uniknąć powtórzenia się tu jeszcze 
tych niedogodności, jakie wynikły ze stosunku z istnie­
jącą już linją kolei konnej i towarzystwem Dessau- 
skiem, odniósł się do głównego naczelnika kraju, 
z prośbą o wyjaśnienie o ile Magistrat jest zobowią­
zanym względem firmy braci Zelt, i esy może ogłosić 
konkurencję, aby otrzymać dogodniejsze warunki.

Wina zatem zwłoki nie cięży na Magistracie, z tern 
wsźystkiem jednak radzibyśmy doczekać się rychłe­
go rozwiązania tej kwestji.

= Na posiedzeniu Fakultetu medycznego dnia 12 
grudnia 1876 r. oraz Ogólnej Rady Cesarskiego war­
szawskiego uniwersytetu — przyznane zostały stopnie 
naukowe prowizorów farmacji, następującym farma- 
cktórzy ukończyli całkowity kurs nauk, a mia-

nowicie: Ignacemu Andrzejowi Skrobeckiemu, Maria­
nowi Kopczyńskiemu, Janowi Kicińskiemu, Stanisła­
wowi Jaworskiemu, Kazimierzowi Morytz, Janowi Mi­
kulskiemu, Kazimierzowi Pasierbińskiemu, Antoniemu 
Ciborowskiemu, Józefowi de Luhe, Aleksandrowi Ma­
kowskiemu, Lucjanowi Brzozowskiemu, Józefowi Do- 
brzyckiemu, Marcelemu Gryglewskiemu, Leonowi 
Omylińskiemu.

— Przybyła w tych dniach do Warszawy panna 
Sorol, śpiewaczka z Włoch, którą Dyrekcya Teatrów 
zamierza podobno w miejsce p. Levielli-Coloni na 
obecny sezon opery zaangażować. P. Sorel wystąpi 
jeszcze w tym tygodniu.

= Fotografie ś. p. Narcyzy Żmichowskiej ma za­
kład Kostki i Mulerta.

— „Straszny Dwór" zapełnił wczoraj salę Teatru 
Wielkiego łaknącą rzeczy swojskich publicznością. 
Cieślewski arję z kurantem śpiewał z niezwykłą siłą 
i uczuciem.

= Biesiada literacka powiększyła z nowym ro­
kiem objętość swoją i jak na początek, bardzo się 
dobrze przedstawiła w tej tuszy, która oby jej jak naj­
lepiej służyła. Staranne illustracje i dobór artyku­
łów, zalecają to pismo, a niska prenumerata umoże- 
bnia jak najliczniejsze rozpowszechnienie.

Redakcja nie szczędząc starań około pisma, wybra­
ła w tym roku na wabika dla czytelników, humore- 
się Prusa z illustracjami Kostrzewskiego, powieść 
Karra w tłomaczeniu Felicjana, pełen poczciwej my­
śli wiersz Rzętkowskiego z rysunkiem Tegazza i uro­
zmaiconą wiązankę „Z Warszawy", która w ostatnich 
czasach bardzo korzystnie przyczynia się do zapełnie­
nia stałej rubryki z Biesiedni.

Życzymy Redakcji, aby rozłakomiwszy tak swych 
czytelników, nie była nigdy w kłopocie, czem ich bę­
dzie musiała nasycić.

= W dniu 17 b. m. kończy trzydzieści lat ciężkiej 
pracy scenicznej Adam Ziółkowski, artysta opery 
warszawskiej.

Ziółkowski wszedł po raz pierwszy na deski sceni­
czne 17 stycznia 1847 roku. Śpiewał on wtedy partję 
Astona w „Lucji z Lamermooru".

Zasługi jubilata jako śpiewaka i nauczyciela, który 
scenie naszej przysporzył kilku artystów, godne są 
rzetelnego uznania.

== Powtarzana teraz przez niektóre gazety a wzięta 
z dzienników zagranicznych anegdotka o wrzekomym 
Angliku, który w jednym z hotelów włoskich wykradł 
brylanty przez komunikację w biórku do ściany przy- 
stawionem, jest po prostu kaczką dziennikarską w kil­
ka lat periodycznie przedrukowywaną. Dwadzieścia lat 
temu miało się to u nas także zdarzyć w hotelu an­
gielskim czy rzymskim.

= Pan Kozłowski mechanik straży ogniowej war­
szawskiej wynalazł nowy, bardzo ważny przyrząd, naz­
wany multiplikatorem, za pomocą którego można pro­
wadzić wodę z jednego kranu wodociągowego do 
wielu sikawek stojących o paręset sążni? od wodocią­
gu. Onegdaj na ulicy Chłodnej odbywały się pomyślnie 
próby tego przyrządu.

= Od Administracji cukrowni w Kijanach otrzyma­
liśmy objaśnienie, że taż cukrownia przerabiać będzie 
tylko po 1,000 korcy buraków dziennie.

~ Jak się dowiadujemy p, Mieczysław Horbowski 
artysta śpiewak i profesor wystąpić ma w przyszłym 
miesiącu z koncertem, w którym podobno irąprodokuje 
kilku uczniów kształcących się pod jego kierunkiem.

=- Niedalej jak w zeszły piątek, przybył do jednego 
z mieszkańców przy ulicy Piwnej, człowiek nieznajo­
my, niby Włoch, mając z sobą sztukę płótna, za któąe 
jak mówił dał rs. 18. Obecnie udając się do domu 
i potrzebując pieniędzy, postanowił rzeczone płótno 
sprzedać; ponieważ nie odznaczało się ono szczegól­
nym gatunkiem, dawano mu zań rs. 9. Nasz nieznajo­
my nie chcąc niby czy nie mogąc przyjąć tejże kwoty, 
zabierał &i§ do wyjścia, schowawszy płótno pod okry­
cie, gdy jednak podano mu ostatecznie rs. 10, wydo­
był paczkę z pod okrycia i oddał.

Nabywczym będąc pewną płótna, gdyż je oglądała 
wpierw w obec kilku osób, schowała do komody, są­
dząc że zrobiła korzystny interes — lecz jakież było 
jej rozczarowanie, gdy po niejakimś czasie wziąwszy 
nowo nabyty towar, przekonała się, że to nie płótno 
lecz perkal i cała sztuka nie warta rs. 5.

Widocznie było to podejście i ów mniemany Włoch 
nosi jak się okazuje dwie sztuki z sobą, jednę perkalu 
drugą płótna, a po ugodzeniu zamienia takowe nara­
żając dobrodusznych klientów na straty. Uważamy 
więc za stosowne ostrzedz o tern czytelników.

— Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej, ma honor po­
dać do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców, 
którzy w ciągu ubiegłego miesiąca, to jest od dnia 1 grudnia 
do dnia 1 stycznia 1877 r. dobroczynną składką zasilili ubo­
gich, sprawdzonych przez Siostry Miłosierdzia.

Dnia 1 grudnia: ofiara miesięczna hr. J. P. r«. 100; ofiara 
miesięczna K. L. rs. 25; ofiara miesięczna W. Wawelberga, 
rs. 7 kop. 50; ofiara miesięczna K. P. rs. 25; ofiara miesię­
czna hr. Ordynatowej Zamoyskiej rs. 50; ofiara miesięczna 
Sal. Hantowera rs. i; od Julji lii. rs. 5; od N. N. rs. 1." — 
Dnia 6 grudnia: od Z. W. na opał rs. 3; z Red. Przegl. Kat. 
rs. 56 kop. 35; z Red. Kurjera Codziennego rs. 26 kop. 75 i 
na opał rs. 8 kop. 60; od M. M. na opał dla bicdnyeli rs. 3; 
od Józefy Szykier na opał dla biednych rs. 15; od W. O. 
rs. 50.—Dnia 14 grudnia od U. L. na opał dla biednych rs.6: 
od L. S. rs. 6 kop. 50; od E. Gł. k. 50; z Red. Gazety War­
szawskiej rs. 10; od hr. T. Ostrowskiej rs. 71 kop.'60. — 
Dnia 20: od A. W. rs. rs. 3; od P. Daszewskiej rs. 9; od W. 
M. rs. 3; od hr. Braniekiej z prośbami rs. 30; z Redakcji 
Kurjera Warszawskiego rs. 7 i na opał rs. 6: od N.N. k. 30; 
od księdza K. z prośbami rs. 15; od p. Epstein Leono. rs. 9; 
z Redakcji Kłosów rs. 17 kop. 80; od N. N. rs. 1; z Redak­
cji Tygodnika Zilustrowanego rs. 4; od Aor rs. 3; z góry Kal- 
warji na drzewo rs. 2.— Dnia 21: od Anny Rz. rs. 2; od Ol.

Wkrótce zmęczenie pokenało wstręt i obawę, 
a w barłogu tym Jnś zasnął tak spokojnie i twardo, 
jak niegdyś w swojem rozsuwanem łóżeczku, ukołysa­
ny szmerem drzew i matczynej modlitwy.

Na drugi dzień, jeszcze szaro było na dworze, gdy 
obaj chłopcy zerwali się i wymknęli przez ten sam 
otwór w parkanie, który im służył za wejście. Na­
wiasowo dodać należy, że tylko Jaś umył się i pacierz 
zmówił; dla przyjemnego bowiem Antka, czystość du­
szy wystarczała najzupełniej. Tak samo dziś jak 
i wczoraj, Jaś nosił piasek, przedsiębiorca zaś Antek, ! 
kupował go lub brał na kredyt ze składów, staran­
nie przy tem omijając lepiankę barczystego Marcina.

—-Nie chcę się znim wadzić! objaśniał Antek.
Bo posiłku wieczornym, złożonym: z chleba, wę­

dzonki i dwu pięciogroszowych butelek piwa szła- 
check lego, dwaj nasi tułacze zetknęli się z innym 
chłopcem, niejakim Wałkiem, który zobaczywszy ich, 
zawołał:

— Chyl... Antek.... Żebyś wiedział, jak się na cie­
bie Marcin wygraża?!.... Mówi, żeś od niego "wczoraj 
woreczki i powróz wymanił, że od innych piasek bie- 
rzesz a nie od niego i że ci tak mordy nakuje, aż parę 
wyplujesz!

— Co on tam głupi szczeka! odparł pogardliwie 
Antek, poruszając jednocześnie plecami tak, jakby go 
mrowie przeszło.

Potem włóczyli się jeszcze jakiś czas we trzech, 
a gdy noc zapadła, rozweselony Autek krzyknął:

— Chodźta kundla! pójdziemy na bal do resursy.
— Na jaki znowu bal? spytał Jaś.
— O Jezu! jaki on głupi.... pochwycił Wałek. Niby 

to z wierzchu patrzy na haleganta, a nie wie że to 
dziś przecie Sylwester.

Gdy stanęli pod resursą, Antek, przysłuchując się • 
dźwiękom muzyki i patrząc z otwartą gębą na o?wie" : 
tlone okna, uronił następną głęboką uwagę:

— No, nie ma co mówić!... Namarznie ci się ęzlo- I 

wiek, to prawda, nie doje i nie dośpi i to prawda, ale 
za to innym z siebie zrobi uciechę....

— A bo co?... spytał Wałek.
— Jakże co?... Przecież to oni tak na nas tańcują. 

Żeby nie my, toby tu w Warszawie żadnego balu nie 
było!

Powiedziawszy to, schwycił Walka w pół i, przy 
melodji kontredansa, począł z nim zapamiętale wywi­
jać szota.. Zrobił się skutkiem tego wielki rozgardy- 
jasz: dwaj tancerze bowiem, potrącili jakąś staruszkę, ■ 
sami o mało co nie wpadli koniom pod nogi, a wreszcie 
dostawszy w kark od milicjanta i batem od woźni­
cy, zabrali ze sobą Jasia i poszli spać na zwykłą kwa­
terę. Tylko dla ścisłości historycznej dodamy, że już 
w drodze, jeden z nich zarzucił drugiemu niezręczność 
w tańcu, w następstwie czego, pochwycili się za czu­
pryny, aż ich Jaś musiał rozbrajać.

Była to dopiero pierwsza połowa przygód. Gdy bo­
wiem doszli do swej beczki i gdy Antek jak zwykle 
pierwszy wsadził tam głowę, ze zgrozą i podziwienietn 
dostrzegł w niej parę ogromnych i zabłoconych butów. 
Widok ten, takim gniewem napełnił ulicznika, że za­
pomniawszy o potrzebie ostrożności, wrzasnął na cały 
głos:

— Co tu jest?.. Wyłaź ztąd zaraz łobuzie!
— Cicho! cicho!.... szepnęli Jaś i Wałek.
—- Co mam być cicho? krzyczał łotr. Z kąd on tu 

przyjechał? Jak wezmę, to pójdę na policję, żeby do 
cyrkułu zaprowadzili tego złodzieja!...

W odpowiedzi na to, para butów poruszyła się le­
niwie, a w głębi beczki rozległ się jakiś głos chrapli­
wy i stłumiony:

— Nie zaczepiaj, pókim dobry !.. Bo jak cię chlu­
snę ..

•- D,ij mu tam spokój, niech się wyśpi.... To jakiś ! 
pijany upominał Wałek.

•— Co z tego, że pijany?.. Niech nie zabiera cu- : 
dzego mieszkania, złodziejsko! mówił Antek chwytając !

najeźdcę za nogi. W tej chwili jeden z ogromnych 
butów, zakreślając w powietrzu ćwierć okręgu koła, 
obtarł się o wyszarzany surdut i wiśniowy nos Antka, 
tak energicznie, że aż chłopiec zatoczył się, a nastę­
pnie kichnął parę razy.

— To ci go przeżegnał o Jezu! mruknął Wałek.
W beczce ciągle chrapało, co słysząc rozwścieczony 

Antek, odprowadził Walka na bok i szepnął mu parę 
wyrazów do ucha. Potem obaj ostrożnie zbliżyli się 
do beczki, schwycili ją za krawędzie, i szybko choć 
z ogromnym wysiłkiem podnieśli do góry, tak, że za­
warty w niej pasażer znalazł głowę w pozycji, w któ­
rej przeciętni mieszkańcy Warszawy zwykle utrzymują 
nogi.

Ollaboga! stęknęło w beczce, a jednocześnie dwaj 
urwisy poczęli drzeć się w niebogłosy.

— Złodziei! złodziej!
A z beczki wtórował im gruby głos:
— Rratunku!... morrderstwo!
Po tym figlu, trzej mali tułacze uciekli za parkan, 

w lepiance zapłonęły światła, a na podwórze wybiegli 
jacyś ludzie z kijami, dążąc ku beczce z której ciągle 
rozlegały się rospaczliwe okrzyki i gwałtowne koła­
tanie.

Noc tę, pełną wrażeń, Jaś i jego towarzysze spę­
dzili pod szopą na jakichś belkach.

— To tak jakbyś spał w karecie! mówił Antek.
Nadszedł nareszcie Nowy Rok, a Antek, który równo 

ze świtem zapomniał o bezsenności i trudach, utworzył 
naprędce małą radę wojenną:

— Ot co dziś, to użyjemy,-mówił, jak psy w stu­
dni. Będziemy winszować. Ty Wałek pójdziesz za 
mną, a ty Jasiek dasz mi swój paltok i czapkę..

— A w czemże ja będę? spytał oburzony Jaś.
—- A w moim surducie. Cóż to, może nieporządny? 

ciągnął dalej wskazując na jeden cały rękaw. No, 
zdejmuj, zdejmuj.... bo jak nie, to zaraz pójdę do cyr­
kułu i powiem coś ty za jeden! (</. o. n.)

Nr Kurjera 7.
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Nr 
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Szrejber Józefa
Trojanowska

8
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5
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4
4

11
7
9

13
37

7

8 Bugaj
7 Kacza

31 Dzielna
45 Nowolii'

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej.
Tamka .’Nr. 25, posiedzenie 4 stycznia.

Kipau Aleks?,. 
Nemee M'arja 
Zeks Józefa 
Pęlecińska Fr. 

kłowiez K.
Sławińska Fr. 
Gnieszczyk Ag. 
Dzieeiołowska 
Kieiczewska 
Szulczewska 
Molik Zofja 
Dzieci Szul u 
Kaniowskiej 

Kosińska Ma. 
Nagórska Ant.

Ulica j 1N5^k1°
I lub initials

Wdowa, dz. dr. 4.
Maź kaleka, oz. dr. 4.
Wdowa, obłożnie chora, dz. 2. 
Wdowa, dz. dr. 3.
Mąż i żona chorzy, dz. dr. 3.
Mąż chory, dz. dr. 4. 
Niewidoma.
Wdowa, dz. dr. 3.
Mąż chory na artretyzm, dz. 3. 
Niewidoma.
Wdowa ehora, dz. dr. 3. 
których matka i ojciec w szpi­

talu, dzieci dr. 3.
Bez ręki, mąż słaby dz. dr. 4.
Wdowa dz. dr. 3, syn starszy 

ciężko chory.
Mąż w szp. dz. dr. 3.
Mąż nieobecny dz. dr. 4.

Nowogrod. X 
Elektoral.
Wronia 
Pańska 
Łucka 
Wiślana, 
Książęca 
Rado a 
Ma’.jenszt. 
Browarna 
z*awia 
Kasza

— Telegram z Deliżana donosi, że tam 28 grudnia 
r. z. została już otwartą nowa droga do Aleksandro- 
pola w kotlinie rzeki Cziczchana, zbudowana w skale 
wysokiej na 15 sażeni, dla ominięcia dwóch krętych i 
zasypywanych śniegiem wąwozów Amamlińskich.

— Z Mikołajewa telegrafowano 4 b. m. do Gołosa, 
że tam nawigacja wstrzymana z powodu silnych mro­
zów, jakie obecnie nastały po wielkich śniegach.

— Do Nowoe Wremia i do Golosa telegrafują 
z Moskwy 5 b. m„ że dom bankierski J. Luri w Mo­
skwie zawiesił wypłaty. Deficyt wynosi 90,000 rubli.

— Na drodze bitej do Sapula, (Witebska gub.) 
w nocy 4 b. m. niewiadomi zbrodniarze zabili pocz- 
tyljona więżącego pocztę, i zabrali 12,000 rubli.

— 22 grudnia r. z. ruch pojazdów na drodze żel. 
poti-tytliskiej został przywrócony z wyjątkiem 100 sa­
żeni drogi jeszcze nienaprawionej pomiędzy Białogó­
rami i Kwiryłami. Na Riazańsko-Kozłowskiej drodze 
zaspy śniegowe zatrzymały ruch pojazdów i poczty, 
a na linji woronezkiej pomiędzy Kamieńskiem i Ro­
s'owem deszcze uszkodziły drogę. Na bałtskiej drodze 
żelaznej worki ze zbożem tak długo podobno czekają 
na wysyłkę, że już na składach trawą obrosły.

— Ruski Mir donosi, że we wszystkich urzędach 
rekruckich będą lekarze cywilni zamiast wojskowych.

— Finansowoe Obozrienie za artykuł p. t. „S.-Pe- 
tersburgski rynek pieniężny11 dostało drugie ostrze- 
żenie.

Kronika Zagraniczna.
X Mamy przed sobą z urzędowych źródeł zaczer­

pnięty opis pałacu, który ma pomieścić w sobie wy­
stawę powszechną Paryzką w r. 1878, a którego bu­
dowę już rozpoczęto. Pałac ten nie będzie jak w r. 
1867 w formie elipsy, gdyż linje krzywe okazały się nie­
praktyczne dla ruchu maszyn wewnątrz, lecz stanowić 
będzie obszerny równoległobok, którego krótsze boki 
dotkną „Ecole militaire“ i Sekwany, a dłuższe oprą 
się o „Avenue La Bourdounaye i Suffren44, to jest dzi­
siejsze Pole Marsowe. Wewnątrz cała wschodnia 
strona zarezerwowana dla oddziału francuzkiego, za­
chodnia zaś oddaną zostanie zagranicznym wystaw­
com. Budynek ten wzniesiony będzie tuż przy szkole 
wojennej, tak, że 10,000 metrów kwadratowych prze­
strzeni przeznaczonych zostanie na park, który tym 
razem do zupełnie innego posłuży użytku. Zagra­
niczne domki mieszkalne, kioski, bazary, meczety 
i t. p. budowle nie znajdą tam miejsca, a za to, zwie­
dzający będą się tam roskoszować sztuką ogrodniczą 
i mnóstwem skrzydlatych stworzeń z całego świata 
tam nagromadzonych. Również kawiarnie, restaura­
cje, bawarje i tym podobne zakłady usuwają się z pa­
łacu, a umieszczone będą na skrajach parku i tym 
sposobem zasłonią widok na prozaiczne fronty domów. 
Nie znajdzie także zwiedzający na Polu Marsowem 
teatru, co rzeczywiście przy takiej obfitości teatrów 
w samem mieście, byłoby zbytecznem; — natomiast 
na Trocadero będą wzniesione sale dla monstrualnych 
koncertów i tym podobnych uroczystości. Wspaniały 
wodospad zostanie z tego pagórka aż do Sekwany 
urządzony, tamże mają się znajdować naukowe zbio- 
ry, obserwatorja i akwarja. Wystawa Sztuk Pięk­
nych pomieści się w środkowej galerji pałacu- i tu 
Francja rezerwuje sobie stosunkowo olbrzymią’prze­
strzeń. Od południa i od północy dwie bramy po 25 
metrów szerokie, a 16 metrów wysokie zachwycą oko 
przechodnia. Koszta budowy obliczone w ten sposób: 

roboty ziemne murarskie i ciesielskie fr. 1,854,768; 
roboty z żelaza fran. 7,970,799; żelazo kute, dachy 
cynkowe, szyby fran. 874,070; malowidła i płótno 
żaglowe dla osłonienia parku od słońca fr. 567,890; 
podłogi, drzwi i inne fr. 205,697; urzędnicy, służba 
i różne inne wydatki fran. 309,798. Ogółem franków 
11,783,024. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Paniom S. Z. i B. K. — Bliższych i najpewniej­

szych wiadomości o przyszłej wystawie wyrobów ko­
biecych, udzielić może Komitet „Muzeum przemysłu 
i rolnictwa w Warszawie44 na placu Krasińskich Nr. 3. 
Dziś jest ogłoszenie od Komitetu.

— Panom: L. H. M. II i W* I * * * * * 7. Z. — Napis nagrobko­
wy: „Tu spoczywają zwłoki naszego najukochańszego 
męża i ojca,44 podług nas bynajmniej nie grzeszy prze­
ciw gramatyce. Wyrażenie „mąż i ojciec44 a mogło 
być jeszcze „syn, mąż, ojciec i brat44—oznacza ogólną 
nazwę zmarłego, i każę się przez wyrzutnię domyślać, 
że był mężem swej żony a ojciem swych dzieci. Taka 
wyrzutnia jest bardzo właściwą tam zwłaszcza, gdzie 
żona i dzieci stanowią jedno towarzystwo, i brak 
jest imiennego wskazania osób. Przeciw tej logice 
grzeszy właśnie drugi z przytoczonych napisów, a 
prócz tego grzeszy rozwlekłością.

f {Art. nad.) — W dniu wczorajszym o godzinie 5 
po południu, po 3 miesięcznej słabości, rozstał się 
z tym światem były Wice-Gubernator Warszawski, 
mianowany już w czasie słabości Gubernatorem Ka­
liskim. Rzeczywisty Radca Stanu Konstanty syn Dy­
mitra Dauiłow.

Obdarzony wysokiemi przymiotami umysłu i serca, 
ś. p. zmarły, należał do rzędu tych rzadkich ludzi, co 
umieją pogodzić trudne obowiązki władzy z obowiąz­
kami człowieka. Uniósł on do grobu niekłamany żal 
nietylko byłych podwładnych, lecz i tych wszystkich, 
co kiedykolwiek mieli z nim do czynienia, czy 
to jako z urzędnikiem, czy też jako z człowiekiem. —
I dla tego nie jedno szczere westchnienie uniesie się
nad świeżą mogiłą człowieka, który przez lat 13
urzędowania tu swego, zjednał powszechne uznanie
i szacunek.

Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ulicy
Włodzimierskiej do Cerkwi Prawosławnej na Pradze, 
odbędzie się we Czwartek o godzinie 3 po południu; 
następnie zaś na cmentarz WolsKi w piątek o godzi­
nie 11-ej z rana.

7 Dnia 11 b. ni. to jest we czwartek « godzinie 9tej rano, 
jako w pierwszą, bolesną rocznicę śmierci ś. p. Wojciecha 
Grochowskiego, b. inspektora szkoły technicznej, odbędzie 
się Wotywa w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca, obok skwe­
ru na Krakowskiem-Przedmieśeiu, na które pozostała wdowa 
z pięciorgiem dzieci, Kolegów, Przyjaciół, Uczniów i Uczenni­
ce uprzejmie zaprasza. —426—
f W dniu 11 stycznia 1877 r. o godz. 11-ej rano, odbędzie 

się Nabożeństwo w kościele Narodzenia Najświętszej Marji 
Panny na Lesznie, za duszę ś. p. Antoniego Quapil, na któ­
re pozostała wdowa zaprasza Przyjaciół i Znajomych. —469 

j- Jutro, jako w pierwszą rocznicę pogrzebu ś. p. Eleonory 
z Trzebuchowskich Piaseckiej, w kościele Ś-go Krzyża o 
godzinie 9-ej z rana, odprawioną będzie za duszę zmarłej 
Msza Ś-ta, na którą, pozostała rodzina Krewnych i Znajomych 
zaprasza. —501—

f Dnia 12 stycznia, jako w czwartą bolesną rocznicę śmier­
ci ś. p. Edmunda Różańskiego, Inżeniera drogi żelaznej 
Terespolskiej, zgasłego w najpiękniejszej dobie życia, odprawi 
się żałobne Nabożeństwo w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca, 
na Krakowskiem-Przedmieśeiu, obok skweru, o godzinie lOej, 
na które w ciężkim smutku osierocona matka, po stracie je­
dynego, najlepszego syna, zaprasza wszystkich życzliwych pa­
mięci zmarłego. —439—

-]■ Ś. p. Ignacy Gniewosz, urzędnik Dyrekcji Głównej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, w dniu 8 stycznia r. b., 
po długiej i ciężkiej słabości, opatrzony ŚS. Sakramentami, 
przeżywszy lat 43, przeniósł się do wieczności, pozostawia­
jąc żonę z pięciorgiem małoletnich dzieci. —503—

T W dniu 9 stycznia r. b. zasnęła w Bogu ś. p. Zofja 
z Panezykowskich Maranszak, opatrzona ŚŚ. Sakramen­
tami. Pozostały mąż wraz z córką, zaprasza Krewnych i Przy­

— Prenumeratorowi. — Wszelkich analiz dla osób 
prywatnych, podług ogłoszonego cennika, podejmuje 
się „Pracownia chemiczna Muzeum przemysłu i rolni­
ctwa w Warszawie44 ulica Miodowa Nr. 10.

— Stałemu prenumeratorowi K. Warsz.—Latarnie 
miejskie w Warszawie zapalane są po zmierzchu i 
płoną do świtania, z wyłączeniem czasu od wschodu 
do zachodu księżyca podczas pełni, bez względu czy 
wtedy niebo jest pogodne czy pochmurne. Gdy kalen­
darz opiewa że księżyc świecić powinien, to może być 
ciemno jak w grobie, a latarniom płonąć wtedy nie 
wolno.
M—TO———

jaciół na wyprowadzenie zwłok z kościoła- Ś-go Karola Bo- 
romeusza w dniu 11 stycznia o godzinie 3-ej z południa, na 
cmentarz powązkowski. —514—

7 W dniu 10 stycznia przeniósł się do wieczności po dłu­
giej i ciężkiej słabości Stanisław Litwiński, urzędnik drogi 
żelaznej Warsz.-Pet., przeżywszy lat 52. Pozostała familja za­
prasza Kolegów, Przyjaciół i Znajomych na żałobne Nabo­
żeństwo w dniu 12 b. 111. w kościele Pragskim. Eksportacja 
zwłok odbędzie się o godzinie 3-ej w tymże dniu. —516—

•f 8. p. Izabela z Gawrońskich Dąbrowska, wdowa, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, zmar­
ła w dniu 9 b. m. i r., w wieku lat 70. Pochowanie zwłok 
odbędzie się w osadzie Jeżów w dniu 13 stycznia, to jest 
w sobotę. —517—

7 Ś. p. Wojciech Włostowski, b. urzędnik, emeryt, pe 
krótkiej słabości, w dniu wczorajszym zmarł, przeżywszy lat 
62. O dniu pogrzebu, nastąpi oddzielne zawiadomienie. 509
f Wszystkim, którzy się przyczynili do oddania ostatniej 

posługi naszej najdroższej córce, składamy najserdeczniejsze 
podziękowanie. Teodor i Anna Steinhaus. —495—

7 Pozostała w nieutulonym żalu wdowa wraz z synem i 
córką, składa serdeczne podziękowanie Szanownemu Ducho­
wieństwu i tym wszystkim, którzy raczyli odprowadzić na 
wieczny spoczynek drogie zwłoki męża mego.
—438— Aleksandra Laskowicz.

—W dniu 7 b. m. i r. odprowadziliśmy w gronie Kole­
gów i Znajomych na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki b.p. 
Alfreda Steinkalk, ucznia klasy 8-ej Gimnazjum II. Pra­
wość charakteru i gotowość do niesienia pomocy każdemu ze 
swych współtowarzyszy, oto przymioty, które zjednały zga­
słemu przywiązanie i przyjacielską życzliwość kolegów. Wiel­
ce obiecujący ten młodzieniec, zmarł po długiej i ciężkiej cho­
robie, w 20 wiośnie życia, zostawiają* po sobie powszechny 
żal u kolegów i wszystkich tych, którzy go bliżej znali. 
Cześć jego pamięci! Koledzy. —502—

Wiadomości Polityczne,
Nic mamy dotąd wieści ze wschodu, nie wiemy, jaki 

był przebieg poniedziałkowej konferencji, a domyślać 
się nie chcemy, pomimo wszelkich pozornych danych. 
Ostatnie doświadczenia nauczyły, że dalej niż po za 
koniec własnego nosa bystry polityk -dojrzeć nie po­
trafi w obec tych ciągłych niespodzianek.

Sprawa wschodnia przedstawia się obecnie w tak 
czułym kalejdoskopie, iż trwałego obrazu jej na dłuż­
szy przeciąg czasu uchwycić nie można.

Kiedy niedawno temu zapewniano jeszcze, że kon­
ferencja nie przyjdzie już więcej do skutku, teraz za­
pewniają, iż poniedziałkowego posiedzenia wcale za 
ostatnie uważać nie można. Uparte obstawanie przy 
programie pierwotnym zredukowało się dzisiaj do 
skromnych propozycji, z których nawet warunek co­
fnięcia wojsk tureckich z prowincji chrześcjańskich, a 
pozostawienie tylko załogi w twierdzach — zupełnie 
usunięto. Władza zwierzchnicza Porty nie poniesie już 
teraz chyba żadnego więcej szwanku, jednak przysta­
wię o palcu i ręce sprawdza się i w stasunku do dy- 
dlomatów tureckich, którym jeszcze nie dosyć ustępstw 
ze strony Europy. Żądania mocarstw zeszły teraz do 
takiego minimum, iż tylko zaślepienie i zaciętość dy­
gnitarzy państwa otomańskiego mogą opierać się da­
lej rozwiązaniu ciążącej kwestji. Czy skutkiem ogro­
mnego zamiłowania spokoju, czy w chęci uniknięcia 
wojny, mocarstwa zrobiły Turcji tak daleko sięgające 
koncesje, iż krok jeszcze dalej, a przejśćby musiały 
po za granice zaczepności i wymagań.

„Polit. Cor.44 potwierdza, iż w razie zerwania ukła­
dów’ z ostatniej już konieczności nie przyjdzie nawet 
do wspólnej sommacji mocarstw w obec Porty. Wpraw­
dzie w przewidywaniu następstw jen. Ignatiew propo­
nował także wspólne wystąpienie na finał, ale żadno 
z mocarstw nie chciało przystać na to, z wyjątkiem 
Włoch, które na konferencjach zawsze odzywają się 
echem Rosji. Nawet Niemcy odrzuciły powyższy 
wniosek tłomacząc się, iż nie mogą przyjmować odpo­
wiedzialności w sprawie, która ich tak mało z bliska 
dotyczy.

Powiadają — czemu zresztą nie trudno uwierzyć, 
że stosunki jen. Iguatiewa z lordem Salisbury oziębi­
ły się nieco od czasu, gdy wysłannik Anglji z błędni­
ka własnej polityki wszedł znowu na drogę polityki 
gabinetu londyńskiego. Do „Presse44 donoszą w li­
ście prywatnym, iż szlachetny lord szczerze nigdy serca 
swego od Turcji nie odwracał a nawet wyrazić się 
miał gdzieś, kiedyś — że forsowanie Porty ze strony 
Anglji ma tylko na celu uchronienie jej od większych 
niekorzyści na przyszłość. Chcemy wierzyć, że w za­
sadzie postępowanie Anglji do takiego rezultatu pro­
wadzi, lecz trudno nam przypuścić, aby sprytny dy­
plomata angielski tak otwarcie chciał zdemaskować 
politykę swego Rządu.

O przedwczorajszej konferencji krążyły rozmaite 
przepowiednie. Drut telegraficzny milczał wczoraj. 
Z Paryża tylko przed kilkoma dniami wysiano depeszę 
do „Koln. Ztg.“ ze wskazówką dalszego postępowania 
Porty.
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zyskać na czasie. 
, . . ,  . , w trzech najgłó­

wniejszych punktach. Projekt utworzenia żandarme- 
l'Ji upadł prawie ze wszystkiem, prawomocność komi­
ki stróżującej została zmienioną, Rossja odstępuje od 
wniosku podzielenia Bulgaryi na dwie części. Turcya 
Bie przyjęła programu, ale uznała go za podstawę 
dalszych dyskusyi.“

Z Wiednia zaś pod datą 6. b. m. telegrafują do 
**' A. Z: „Ostatnie słowa Porty są: komisya konsular- 
pft z przydaną sobie żandarmeryą z bośniaków i kra­
jowców włącznie z ludnością chrześcijańską.11

Wspominaliśmy już wczoraj o tym projekcie, je­
dnakowoż w braku pewniejszych szczegółów nie wie­
my jeszcze co trzymać o tej wiadomości, o której znaj­
dujemy nadto następującą wzmiankę w liście z Odessy, 
pisanym do „Times’a.“ Oto w zastępstwie międzynaro­
dowej komisji zaproponować mają (?) komisję z kon­
sulów, którzybyz miejsc swego pobytu przysyłali doty­
czącym rządom regularne sprawozdania o przeprowa­
dzaniu reform. Konsulowie mogliby być zmieniani 
Wedle potrzeby, jednakoż wpierw za porozumieniem 

Rię z Por tą,
Porta zaś miałaby złożyć w Bulgarji oddział ocho­

tniczy z krajowców, których liczbę konferencja ozna- 
fzyćby musiała. Korpus ów zostałby włączony potem 
W kadry wojskowe, które w obrębie państw neutral­
nych w Europie zwerbowane być mają. Oddział tak 
^organizowany z odznakami i chorągwią turecką miał­
by za zadanie dopilnowywać wprowadzenia reform 
w prowincjach słowiańskich i bronić życia i mienia 
ludności chrześcijańskiej i ciała konsularnego.

Obaczymy, ile w tej dość prawdopodobnej wiado­
mości prawdy się mieścić będzie.

Phare du Bosphore“ rozbierając działalność lorda 
Salisbury doradza Porcie zerwanie traktatu paryskie­
go, który i tak w obecnej chwili żadnego już dla niej 
interesu mieć nie może i żadnego sprzymierzeńca nit 
dajc, a natomiast stawia Turcję pod naciskiem państw 
gwarantujących. Rosja wprawdzie, przy przywróceniu 
dawnego stanu rzeczy zyskałaby wolność na morzu, 
ale zniesienie traktatu paryskiego umożebniłoby ła­
twą tranzakcję i usunęło przesilenie. 

To lekceważenie traktatu wychodzi na jaw w nowej 
konstytucji tureckiej bardza wyraźnie naruszając 
w stosunku do Rumunji artykuł 23-ci, obowiązujący 
Portę do zachowania księstwom ich niezawisłą i naro­
dową administrację, zupełną swobodę wyznań, prawo­
dawstwa, handlu na lądzie i morzu.

Tymczasem 1-szy, 7-my i 8 my puukt konstytucji 
tureckiej, sprzeciwia się owemu paragrafowi, i nic też 
dziwnego, że Rząd rumuński •statecznych środków się 
chwyta w obronie swoich praw. Wstrzymano wyda­
wanie urlopów w armji, zwołano ostatnie rezerwy 
i Porcie nowy nieprzyjaciel przybywa. Na noty dy­
plomatyczne Porta sianem się wykręca, — odpowia­
dając, iż zmiana ustaw zależy tylko od reprezentacji 
narodowej.

„Nord“ donosi, iż dowództwo wspominanej kilka 
razy żandarmerji przybocznej komisji stróżującej, po- 
wierzonem zostanie jenerałowi Klapce, bawiącemu 
w Konstantynopolu, a telegram z Wiednia 8 b. m. do 
„Gazety Szląskiej“ powiada, że jenerał otrzymał już 
od Sułtana polecenie przeglądu sił wojskowych.

Najświeższe wiadomości telegraficzne.
Wiedeń 9-go Cesarz mianował podestę z Castelnu- 

ovo hr. Jerzego Yojnowicza marszałkiem sejmu dal- 
mackiego, a burmistrza Zadaru p. Trigarijejo za­
stępcą.

Londyn 9 go — Biuro Reutera donosi, że do San 
Francisco przybyło siedm łodzi kanonierskich rosyj­
skich, a oczekują jeszcze pięciu.

TELEGRAMY.
Warszawa, dnia 10go Stycznia.

Konstantynopol 9-go.—Doniesienie Ajencji Havas: 
Kiedy wczoraj delegowani europejscy nastawali na 
swoje propozycje, czyniąc przy tem uwagę, że nie je­
den z punktów tych propozycji mieścił się już w pro­
jekcie hr. Andrassy, wtedy Turcy dali do zrozumienia, 
że mogą przyjąć dyskussję na podstawie owego proje­
ktu hr. Andrassy. Być może, że jutro rozpocznie się 
na tej podstawie dyskussja.

Wiedeń 9-go. — Do Polit. Corr. donoszą z Kon­
stantynopola 9-go b. m. Przebieg wczorajszej konfe­
rencji, pomimo że się tego nie spodziewano, nie był 
bezowocny. Pełnomocnik włoch Corti, przypominał 
Turkom, że się zgodzili byli na komisję, którą projekt 
reform lir. Andrassy czyni konieczną, gdy tymczasem 
dziś odrzucają komisje międzynarodową proponowaną 
tylko na rok jeden. Mr. Salisbury poparł wywody 
Corti’cgo i dowodził, że propozycje konferencji nie 
przekraczają granicy zasadniczych podstaw programu 
angielskiego. Poczem nastąpiły pojednawcze narady, 
w ciągu których różne punkta w zasadzie załatwiono. 

Konstantynopolu starają się 
Mocarstwa zmieniły swói nroeram

Berlin 9go.— Dzienniki doniosły, to jeśli Porta nie 
zechce przyjąć propozycji mocarstw, to nie wszyscy 
pełnomocnicy Konstantynopol opuszczą, lecz poseł nie­
miecki pozostanie dla prowadzenia dalszych układów. 
„Post“ dowiaduje się, że nie ma żadnej podstawy do 
mniemania jakoby ambasador niemiecki miał się wy­
różnić od swoich kolegów w tem co oni zrobią.
. Zemlin 9go.— Wrócił tu były minister wojny Niko- 

licz i ma znowu objąć tekę tegoż wydziału. Zwłoki 
poległych nad Duniszem zostały pogrzebane dopiero 
teraz przez serbskich mieszkańców wiosek gdy ci do 
domów powracali.

Wersal 9go. — Izba deputowanych obrała znowu 
prezydentem deputowanego Grevy większością 326 gło­
sów z liczby 340głosujących. Ponownie też obrani zo­
stali ciż sami wice-prezydenci i sekretarze. Senat ju­
tro dopełni wyborów biura prezydjalnego.

S Z A B A D A.
Wprost drugie, pierwsze wspak 
Znany dobrze ptak,
Drugie trzecie dawniej używane, 
Dzisiaj już nieznane.
Wszystkie w całym prawie świecie 
W biurze i sklepie znajdzieeie.

(Znaezenie zeszłej szarady Panorama.)

— Dnia 5go lutego rozpoczęty będzie nowy kurs 
Buchalterji w Zakładzie Rękodzielniczym dla Kobiet. 
(Plac Zielony Nr 10),— na który mogą się zapisywać 
Panie codziennie. (1—3) —456—

— J. Orłowski, Radca Budowniczy, mieszka obecnie
przy ulicy BielańskiejJO^G^  

— Dr Józef Poznański z Gostynina po powrocie z za­
granicy zamieszkał stale na Nalewkach pod Nr 35. 
ChorychprzyjmujedogodzinylOej zrana iod4ej do 6ej 
popołudnim^

— Zakład Leczniczy specjalny dła chorób gardła- 
nych, wenerycznych i skórnych Dra Kohna. Przyjmu­
je chorych przychodnich rano od 9ej do lOej i od 
4% do 6ej po południu. Długa, 23, (gdzie Eldorado.)

2—12 —278—

— Dr. Daniel Landau leczy specjalnie choroby skór­
ne weneryczne i uszne. Przyjmuje rano do 11-tej 
i od 4-tej do 6-tej z południa. Róg Senatorskiej i Bie­
lańskiej Nr 16. -21217— 10—12

— Gimnaita Wyrzykowski Daniel, Krochmalna, 32,
przyjmuje zobowiązania na mieście. Tamżesą desprze- 
dania przyrządy gimnastyczne. 6—6—21,727—

— Nadzwyczaj dobrą herbatę tanio sprzedaje hur­
towy skład ■. Muszkata, Senatorska Nr 16 przy rogu 
Bielańskiej. 10-12 -21,902-

— Wowoić, Wino krajowe, próby handlujący i
interesowani dla oceny jakości wyrobu znajdą w kan­
torze B. Korpaczewskiego. 2—3—32j_

Precz z blagąll
a rzetelnej famkurencji w gardero­
bie męzkiej, jedynie szukać wśród wyrobów krajo­
wych należy. Warszawa w całej Europie znana jest ze 
swego samoistnego i pięknego gustu, a najprostszy ra­
chunek każdemu dowiedzie, że ubrania męzkie miej­
scowe, są tańsze, mając na uwadze czysto wełniany 
wyrób użyty na takowe, oraz dokładne i staranne wy­
kończenie.—Konkurencja więc w tem względzie, o do­
broć i taniość, jest tylko najczystszą blagą, użytą 
na łatwowierność publiki, przez spekulantów, chwilo- 
wo przebywających, z gotową odzieżą. —178—

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz mchu i dochodu za m. listopad 1876 roku

1) Za przewóz 46,172 osób, rs. 52,264 kop: 81%,
2) „ „ 1,468,135 pud: towar: rs. 117,577 kop: 46%, 
8) Dochody różne . . • rs. 782 kop: 85,

Razem rs. 170,625 kop: 13.
W m. listopadzie 1875 r., do­

chód wynosił .... • 131,467 kop: 94%,

czyli o 29,78%..

1876 r. było dochodu •. •
W tymże czasie 1875 roku, 

dochód wynosił . . •
Zatem w roku 1876, dochód , .

powiększył się o . . . rs. 174,lii kop: ba, 
czyli więcej o 11,44%.

 (3—3) —21,895—

— Poniec, hurtowy skład herbaty M. Muszkata 
przy ulicy Senatorskiej Nr 16. przed nastąpić mającą 
opłatą cła w złocie, zaopatrzył się w wielkie zapasy 
herbaty przeto będzie w możności sprzedawania nadal 
wybornej herbaty po cenach niskich, dotychczasowych 

3-3 —£5-

Zatem w listopadzie 1876 r.
więcej o rs< 30,l.j7kop: 18 />, 

czyli o 29,78%.
Od 1 stycznia do 80 listopada
1876 r. było dochodu • • rs. 1,696,281 kop. a6 /a.

r 1,522,169 kop: 91%.

Agentura sprzedaży Wek Ruskich.
Bednarska, KTr 18.

Prenumerata ruskich Gazet i Pism Codziennych na r. 1811.
Kantor otwarty od 8—16 rano i od 4 — 9 wieczorem, co- 

dsieauie, aie wyłączając i świąt.' 19 —20—21294
Uczniowie, przygotowujący sięd o e- 

gzaminu dla pozyskania praw 3-go 
rzędu, przy odbywaniu powinności woj­

skowej. zapisywać się mogą na drogie półrocze roku szkol­
nego, codziennie w Kaneellarji Zakładu Naukowego, 
przy ulicy Leszno Nr 25, od godziny 9 do 1 rano i od 
4 do 7 po południu, począwszy od <fiiia 30 Grudnia (1 Stycz­
nia) 1876/7 roku 6—12 — 22011 —

POMIESZCZENIE
Dla Panienek

uczęszczających de pensji prywatnych u b. Nauczycielki In­
stytutu. Aleksandryjskiego, gdzie oprócz opieki macierzyńskiej 
znajdą rodowity Paryżankę do konwersacji franeuzkiej, lekcje 
muzyki na miejscu i lekcje buehhalterji.

Ulica Zielna Nr 26, mieszkania 14.
______ ____________________________ —19688—8—0

^^Ostrygi Ostendzkie
native

nadchodzą stale do Handlu 

Ignacego kijowskiego i S-ki. 
wprost Ś-go Krzyża.

25—0—19924 

TEATJHrwiEJLKI.
Dziś: Trubadur, Abonament A. Nr 3. Jutro: Pan 

Twardowski.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Jutro: Monijoye. __________ _____________
Stan powietrza.

Dziś rano ciepła st 5,1, w południa ciepła 7 3 
Barometr: 760 (Odmiana.)_____________

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. et. 7 e 5.

Kursa giełdy warszawskiej. 10— Dnia -go Stycznia 1877 roku
1 e.

TI 137% m- 95 »/,

(2 dni) 80f marek . . 
za 1 i. st......................
za 300 fr

Berlin i vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni

Weka
krótkim

Wartość kuponów od listów zast. 20 nowych 25 zastawnych m. Warszawy ser. I 
listów likwidacyjnych 43>/» obHgów skarb. 10 pożyczki prem. lej emisji 1458/, — 2ej emisji 16'2%

Dopełnione transakcje.

8.14—815
97 50-35

Z kośeem giełd. 
żądano | płacono 

120.15 —.
8.16 —

97.50 —

terminem

Wiedeń 8 dni „ „ za 150 fi ........................ 97 20 97.20 —

Papiery publiczne. Dopełń, 
tranzake.

Z końcem giełdy.
Akcye 1 obllgacye. Dopełń. Z końcem giełdy.

żądano płacono tranzake. żądano płacono
Obligi Skarbowe rs. 100... ■w. • Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel.

167.4% L. zast. 3 okr. ser. I i II. _ , 97.40 97.10 za rs. 125................ —.
5<% L. z. nowe z r. 1869 duże 98.75 98.50 Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 —. —.

98.75 98.50 Ako. dr. żel. War.-B. rs.100 —. —
Listy zast. m. War. serji I

„ „ „ serji 11
85.80 —. Ake. dr. żel. War.-Terespols. —. —.

_ . 83.50 83.20 Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. 121. —.
Listy z. m. Łodzi serji I i II —. Ake. Banku Hand, w Warsz. 101. 1 100.
4% Listy Likwidacyjne duże 79.95 79.60 Ake. Banku Dyskont, w War. —.

„ „ małe _ 79.95 79.60 Ake. Banku Handl, w Łodzi —. 130. 125.
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premiowa z r. 1864

— . —. —. Ake. War. Tow. ub. od ognia —.
—. —. Ake. War. Tow. fabr. cukru —. —»

„ z r. 1866 _ , —. —. Ake. T. fabr. cukru Józefów —. —.
5°/o Listy zastaw, rossyjskie Ake. T. Lilpop Rau i Loew. —.
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Bardzo ważna wiadomość!
DLA WSZYSTKICH

a szczególniej dla myśliwych, Obywateli Ziemskich 
i Wojskowych

Źc. wilgoć przedostająca się przez obuwie, wywiera bardzo szkodliwy wpływ na zdro­
wie, uniemożliwia zaopatrzenie nóg od zimna, pomimo futra i flaneli. które » tyle tylko dają 
ciepła nogom, o tlę, nie przejdą wilgr<-ją,—że zatem zapobieżenie temu jest nader ważnym i 
pożądanym środkiem, to niepotrzebujt, dowodzenia.

Ktokolwiek zatem pragnie mieć sucha nogi, chociażby brodził w wodzie dzień 
cały, raczy zgłosić się do Magazynu Obuwia J. Buczyńskiego, wprost ulicy Włodzimierskiej 

Mr 15. Mr 15.
w którym na żądanie wyrabia się:

OBUWIE NIEPRZEMAKALNE
zachowujące tę własność do zdarcia.

Dla PP. Fabrykantów obuwia, za stosowną oplata preparujo się materjaly i udziela 
objaśnienia potrzebne. _____________________1—3_____— 500 —_______ .

~ KANTOR BANKIERSKI
MAURYCEGO NELKEN

w Warszawie.
Podaje do wiadomości, że assekuruje od losowań amortyzacyjnych bilety 

&% pożyczki premjowej rossyjskiej obydwu emisji po 

kop. 35.
Dla zamiejscowych po

Assekuracja od losowania odbywać się mającego w dniu 3 (15) b. m. przyj­
mowaną będzie do dnia 2 (14) b. m. włącznie 2—4— 403

Edukacja prywatna i klasowa 
■ PANIEN

Warunki względne. Nowomiejska Nr 14, 
1—2 wprost Podwala. — 481 — 

Kop. 60!
100 Biletów wizytowych na pięknym 

francuskim brystolu.
ICO arkuszy listowego papieru iSOko- 

gert z literami kop. 40, różno kolorowy 
op 50, najlepszy w deseniach kop. 6Ó 

i i t. <1., wyżej wymienione kompleta z imio- 
i sami doplaea się ko o. 25, uzmenogra- 

mami kolorowanemi kop. 50 na komplecie 
poleca się

Skład Papieru i Galanterji 
Ludwika Kosenzweig 

dawniej
M. SZAFIR. ,

ulica Freta Nr 1, wprośś kościoła Św. Jacka.
1—6________________— 453 —

Kapitał
od 6000 rs. do 8000, żądany jest na dobrą 
hypotekę domu murowanego na pryncypalnej 
ulicy. Wiadomość u W-go Powichrowskiego 
Adwokata Przysięgłego, ulica Przejazd Nr 13. 

—276—3—3

KANTOR
Władysława Bersohn <S Comp.

przeniesiony został
na ulicę Marszałkowską Nr 10.

—200—3—3

Węgli i Drzewa 
Wincent. Dyamentowskiego, 

Aleja Jerozolimska Mr 23, 
jprzedąje węgle kamienne i drzewo opałowe 
v najlepezym gatunku, po cenie umiarkowa­
ne?. —20659—15-15

tKolduny Litewskie
które wyrabiali małżonkowie

Litwini pod dzwonnicą przy ko­
ściele Św. Anny, obecnie zakład 
ten przeniesiony naNowy-Swiat
Nr 7, naprzeciw straży ognio­

wej, wyrabia takowe dwa razy w tydzień to 
jest wiś Wtorki i Czwartki, a także przej­
muje obstalunki na odstawę surowych do do­
mów. Co do prawdziwości i smaku znane są 
Szanownej Publiczności.

Tamże'są Kostiumy w ogromnej massie 
różnej narodowości, na zabawy karnawałowe, 
po nader przystępnej cenie do wynajęcia.

Z ozem mam zaszczyt polecić się Szanownej
Publiczności.—Teofil Kowalewski.

1—3 — 470 —Nadszedł znaczny transport

Nr 4, ulica Wierzbowa, Hotel Angiel-

Tarlatanów,Muślinów 
i Krawatów

DO

NI. GALATI.i w
Administracja fabryki szkła i 

kryształów „CZECHY,” 
przeniosła skład swoich wyrobów z uliey 
Skórznnnej Nr 973 do domu Wilhelma Ilor- 
dliozka Nr 1078a. przy ulicy Granicznej.

Ignacy Hordliczka.
1—3 ‘ — 477 —

Do odstąpienia w każdym czasie

KAWIARNIA,
• m<>że być. i na Restaurację, przv ulicy No­
wy ów»at. Nr 15. Wiadomość na miejscu,

________________ —21—5 — 6

wybijania jaj
nlica Podwal Nr 21. vis-A vis Bazaru nowe 
go, w piwnicy, wchód o i ulicy, sprzedaje 
obecnie jedną kopę żółtek z zupełnie jaj świe­
żych po 75 kop. w każdej ilości—toż samo 
jaja całe, zupełnie świeże pi zabierane jedną 
kopę po rs. 1 kop 5- —73—5-10

Kuchenki kaflane
przenośne, można dostać w Fabryce. Kafli A. 
Polerskiego, po rs. 12 i 16. Aleja Jerozolim- 
eka Lr 6, wprost Parowego Młyna.

—21846-6-6

We Czwartek dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 
1876/8 r.

Danym będzie
BAL MASKOWY 

przy ulicy Podwal Nr 44. 
2-3-425 M. Caine.

Haparaeje Maszyn 
wszelkiego rodzaju wykonywa spiesz­

nie, dokładnie i tanio 
FABRYKA 

Maszyn i Narzędzi 
Jakóba Fajans w Wsrezawis 
D&nielawiczowska Nr 619/20 (5).

W dniu 3 (15) Stycznia 1877 r., o godzi­
nie 11 rano, sprzedaną zostanie w drodze 
subhastaęji w Wydziale IV Sąd* Okręgowe­
go w Warszawie, przy ulicy Miodowej

Nr 391B i 239 na Pradze, przy ulicy Woło­
wej położone. Nieruchomość Nr 391B, obej­
muje rozległości około morgów 21, licytacja 
rozpocznie się od eumy rs, 3,789 kop. 25 zaś 
Nieruchomość Nr 239 hypot. (238B policyjny) 
obejmuje rozległości mórg 22'/,, licytacja roz- 
poeznie się od sumy rs. 4,907 kop 21. Wa- 
djum do każdej z tyoh nieruchomości, wynosi 
rs. 1,000. Warunki sprzedaży przejrzeć moż­
na u Obrońcy sprzedaż popierającego w War­
szawie, pod Nrem 9 nowym przy ulicy Dłu­
giej zamieszkałego.

Maksymiljan Poznański,
—131—2—2 Adwokat Przysięgły.

świeże
są do nabycia w Handlu

Braci Wróbel
i sprzedaje się takowe funt po r». 1 

kop. 50.
3 -3 — 149 -

DOMINA
morowe, atłasowe i pudesua, oraz amazonki, 
są do wynajęcia w Magazynie

Walerji Dziankowskiej, 
ulica Leszno Nr 4 nowy, wprost uliey Ry­
marskiej. —228—2—3

Do sprzedania

Garnitur Mebli, 
szeslong skórą kryty, stolik de kart, szafa 
rozbierana, komoda, toaleta i krzesła orze­
chowe. Chłodna Nr 40, lewa oficyna, 2-gie 
piętro. —160—3—3

ZAKŁAD
Wynajmu Powozów, 

Karet i Omnibusów 
spacerowych.

Plao Warecki Nr 18 (gdzie Konna Poczta), 
poleca się względom Szanownej Publiczności. 
_ _____________________ -183- 3—24

Jest do sp zedania za nizką cenę

Garnitur Mebli
kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół, sofa, eze- 
slong i fortepian. Uiiea. Bracka Nr 13, u Ta­
picera. —21925 -5—6
"" _______

Kass żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Beth

Nowy-Świat Nr S3.
Wielki wybór. Cenniki iita-

etrawane i rozmiarami i wagą. 12-24—21098

Poszukuje się zaraz lob od 8 Lutego b r.
POKOJU

z oBobnem wejściem, z opałem, usługą i obia­
dem, składającym się z 3 potraw, razom za 
cene od rs. 25 do 28 łub też oddzielnie obia­
dy, za cenę od rs. 12 do i o, a oddzielnie po­
koju, za rs. 13. Uprasza się Reflektantów o 
zostawienie swoich ofert w Redakcji pod lit. 
G. L -141—3-3

Zakład Artysty Malarza

Przyjmuje fotograficzne kartki i portrety 
do kolorowania olejno, akwarello i nowym 
sposobem tak zwanym ehromo-fotografją. Przy- 
tern zakład przyjmuje, wszelkie czynności 
w zakres malarstwa wchodzące. Lekcje re­
tusz kolorowania i helio-miniatur, wykładu. 
Pan Sięćzyłło. Zakład mieści się przy ulicy 
Nowy-Swiat Nr 51. 1—6 — 423 —

bransoleta" 
i ZEGAREK 

złote są doJ sprzedania. Wiadomość pod 
Nrem 10 przy uliey Niecałej w lokalu Nr 8, 
na dole w podwórzu. ■—389—2—3

Jest do sprzedania:

prawdziwa amerykańska Welera i Wilsona 
za przystępną ceno. Wiadomość, ulica Hoża 
Nr 2. w skłonie Warszawskiej Piekarni.Nr 2. w skłonie Warszawskiej Piekarni.

Ulica Trębacka Nr 1, mieszka 5, -^3 
przyjmują się 

Rękawiczki do prania, 
glansowane po kop. 8, zamszowe po kop. 7'/>. 
’______________ —382—2—3

Z powodu wyjazdu,'są do sprzedania

MEBLE
Utrechtom kryto, dwa Łóżka, dwa Lustra, To­
aleta, oraz Sukienka niebieska popelinowa, 
dla młodej panienki i Maszyna do szycia 
ręczna, tudzież Pokój do wynajęcia, wszyst­
ko za bardzo nizką cenę. Ulica Włodzimier­
ska Nr 11, w prawej oficynie, na pierwuzera 
piotrze. —361—2—2

^IĆIZT
Długa Ma* ».

Codziennie wieczorem przedstawienia wo. 
kalno-muzykalne, pod dyrekcją P. Wik­
tora Sarner.

Co Sobota ed godziny 10*/2 wieczorem 

Wieczór Tańcujący. 
1—0 — 508 —

TIVOLI.
Dziś i Codziennie

Wieczór wokalnó-muzykalny pier­
wszorzędnych 

Śpiewaczek Zagraniczny^. 
Wejście kop. 30

Początek o godzinie 7 wieczorem. 
1-1___________- 507 -

B. Giliert—Akuszerka, 
mieszka przy ulicy Pokornej,—Dróżnik kolei 
obwodowe; domku 1-go na Pokornej ulicy, 
wskaże jej mieszkanie.—Tamże znajduje się 
Mamba Rossjanka, ze świeżym pokarmem, 
która życzy sobie miejsca w domu llossyjskim. 

—331—2—3
Do wynajęcia od .Wielkiej Nocy w domu 

przy uliey Ogrodowej Nr 14 (dwa domy za 
ulicą Biała) suche, widne i czyste, fuontowe 

MIESZKANIE
złożone z 4-eh pokoi z balkonem, przedpokoju, 
kuchni, z piwnicą i drwalnią, góra wspólna. 
Cena rs. 4t»0 rocznie. Wiadomość u właści­
ciela na dole. —329—2—3

Do najęcie- od Ś go Jana r, t>. w domu Nr 
489c przy nliey diodowej" 

rśźae Sklepy i Lokale.
Wiadomość na nuińśeu >• Rządcy domu 

' -241-3-6

Dwa duże pokoje
frontowe

z kuchnia na 2-giem piętrze, przy ulicy Se­
natorskiej. wprost Handlu W-go Dobryczn, 
lub 4 Pokoje z Przedpokojem i Ku­
chnią na 2-giem piętrze od frontu na Krak.- 
Przedm. Nr 63, do wynajęcia na kwartał 
jedea do Wielkiej nocy,'“ten ostatni loknl 
razem lub częściowo po .lwa pokoje z osob- 
nonii wejściami. Wiadomość Krakow.-Przedni. 
Nr 63, mieszkania. 3. 1—3



7

NA KARNAWAŁ
NOWOŚCI DO TAŃCA

nakładu
Księgarni i Składu Nut

ulica Wierzbowa. Nr 603 (4). Hotel Angielski
Osmański. Brunetka polka...........................................................
Sonncnfeld, Nonehalante Polka Troteuse................................

„ Chevalier et Dames Quadrille..............................
Dorn, Czarowne oczy, polka mazurka...........................................

— Plater polka..............................................................................
Ejbl, Wicher galop ...........................................
Nabyć można we wszystkich księgarniach w Warszawie i na 

4—6 

kop. 22«/a. 
„ 22*/,. 
„ so.

22'/,.
22*/,.

prowincji.
— 21986 —swa rasa

wydane przez Skład SFnt 

Ungra i Banarskiego, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Numer 443.

BŁANCK (H). Pfutsch polka............................................
CIECHANOWSKI Rossignol Valse............................
DLA MEJ DROGIEJ, mazur............................................
DOPPLEa, Les Marguisses, polka. ............................
DUFFOUR, Cri Cri, polka..................................................
GRUENER, Hoche-quene. polka....................................

„ Souvenir de Dobosna, maaurka ....
Vlcteire, polka................................................

HEROE, Margueritte, polka Troteusse........................
JEDYNA CEKA, polka.........................................................
LAMOTHE, Aimable, polka z kalendarzem................
LODWIGOWSKI E. S Figurant, mazur...................

„ Kontredanse brylantowe.
ORDA N. Le Passó et 1’awenir, mazur.......................
SPINDLER F. Charmante, polka...................................

kop. 22'/,. 
kop, 22'/,. 
kop. 22'/,. 
kop. 22'/,. 
kop. 22'/,. 
kop, 22*/,. 
kop. 22’/,: 
kop. 30. 
kop. 22'/,. 
kop. 22*/,. 
kopj 22*/,. 
kop. 22*/,. 
kop. £0. 
kop, 45.

....................kop. 22*/.,. 
TATARKIEWICZ J. Capricleuse. polka Trot............................kop. 22*/,.
Egzemplarzy nabyć można we wszystkich składach muzycznych. oraz n Artzta w Lu­

blinie, Wldebranda w Radeaiu i War takiego w Kaliszu. 8—10 — 21554 —

CZYTELNIA
dziel wyborowych najświeższych oraz

Czytelnia dla Dzieci iMłodzieży 
JAJA JELEJSKEEGO, 

atewy-Soiat ISs1 <» obok straży og/nio wcj.
Abonament wszystkich książek: miesięcznie kop. 75, kwartalnie rs. 2. 

świeżo z druku 

„ŻYDZI, NIEMCY 1 MY” 
przez

Jana Jeieńshiego.
2—6 Nabywać można we wszystkich księganiaeh. Cena kop. 60. — 327 

Fafirjka Mii W,, .
przy ulicy Gęsiej Nr 14

Wyrabia i Bprzedaje Meble gięte p« cenaeh stałych iabryweyeh.—PP. 
kupującym w większych ilościach, odstępuje stosowny rabat.

J)

handlującym
— 122 —

Fabryka „PBRTUIID GEMEBTO” w Opolu
dawniej J. W. Grundmann.

Niniejszem zawiadamiamy Szanowne Zarządy Dróg Żelaoyeh, pp. Inżynierów, Budo­
wniczych i Przedsiębiorców, że wyląe«»ą sprzedaż naszej fabrykacji Oemehtu, powierzyliśmy 
aa Warszawę i Rossję P. Adolfowi Kapłan, Speditorowi w Sosnowcu 1 Kattewica«h.

Fabrykacja naszego Cementu, znana powszechnie ze swe j dobroci, do budowy mostów 
kanałów—szczególniej podwodnych, i demów prywatnych, stwierdzona przez osoby kompen- 
tentne, po uezynionionych niejednokrotnie aaalizseh ehemieaayeh, uznaną została za najlep­
szą i stosunkowo do innych gatunków najtamfzą.

Generalna nasza .Agencja postawiona jest w możności sprzedawać nasz PORTLAND 
CEMENT po censch fabrycznych.

Upraszamy zatem wszelkie zlecenia powyższemu naszemu Agentowi n izielać.
Opole, w Grudniu 1876 r.

(podp.) Pringsheim. Dóhring.
Powołując się na powyższe ogłoszenie, upraszzm Zarządy Dróg Żelaznych, PP. Inży­

nierów, Bndowniezyeb, Przedsiębiorców i zajmuj eych się zpizedażą cementu o łaskawe u- 
dzielanie mi ot stalunków, które jaknajpunktualniej wykonywane będę. Oo do bliższych wa­
runków uprzedzim listownie pod moim adresem do Sosnowic stacja Dr. Żel. IV. W.

2—3 — 27 — Adolf Kapłan.

WIELKI SKŁAD FORTEPIANÓW 1 ORGANÓW 
HERMANA IGROSSMANA

otrzymał znaczny transport FORTEPIANÓW i PIA­
NIN i poleca rśpaejalny gatunek doskonałych Fortepia­
nów systemu Amerykańskiego (krzyżowe) z pięknym to­
nem i trwałą mechaniką, w cenie od rs. 840 do rs. 400.

— 20240 —

Rząd Gubernialny Warszawski.
Podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, iż w dniu 3 (15) Styotnia 1877 roku 

od godziny 1 szej po południu, odbywać się będzie w Sali Posiedzeń Rządu Gubernialnogo 
licytacja przez opieczętowane deklaracje z głośnom po rozpieezętowaniu takowych przetar­
giem pomiędzy współubiegającymi się, na dostawę dla potrzeb wojska w warszawie rozlo- 
kowaaego, trzynastu tysięcy siedmiuset trzydziestu półsześciennyeh sążni drew, to 
jest ilości brakującej w składach drzewa dzisiejszego dostawcy, Warszawskiego kupca 1-ej 
■gildy Juljusza Feinkinda, dla zupełnego w myśl zawartego z nim kontraktu, zabezpieczenia 
dostawy owych drew dla wojska.

Życzący uczestniczyć w licytacji polać powinni w terminie oznaczonym do Urzędu 
Licytacyjnego opieczętowaną deklarację, ułożoną podług załąszającego się wzoru, przy zło­
żeniu wraz z deklaracją tymczasowego wadjum, jako rękojmi akur: ‘ 
dostawy w ilości rs. 6178 w gotowiźnie lub papierach procentowych.( . . . ” . --------- -
stanowionego jest dozwolonem; w zamian tego przystępujący 
przedstawić kwit Kassy Skarbowej, lub dowód Banku Polskii

żeniu wraz z deklaracją tymczasowego wadjum, jako rękojmi akuratnego uskutecznienia 
dostawy w ilości rs. 6178 w gotowiźnie lub papierach procentowych, których przyjmowania 
tytułem kaucji w przedsiębiorstwach i dostawach skarbowych podług kursu w tym celu u- 
stanowionego jest dozwolonem; w zamian tego przystępujący do licytacji, mogą również 
przedstawić kwit Kassy Skarbowej, lub dowód Banku Polskiego nn złożone tam wadjum 
w ilości wskazanej. W tym ostatnim jeszcze razie interesowany winien zwrócić na ta u- 
wagę, ażeby w kwicie Kassy Skarbowej lub dowodzie Banku Polskiego wyszezególnionem 
było, w jakich mianowicie wartościach pieniężnych zawiera sie złożone tam wadjum.

Termin ostateczny do składania deklaracji oznacza się do godziny 1-szej po południu 
w dniu 3 (15) Stycznia 1877 r.,po rozpieezętowaniu przedstawionych deklaracji, odbędzie się 
pomiędzy podającemi takowe, głośny przetarg in minns od najniżsnej ceny zaofiarowanej 
w deklaracjach.

Nie będą dopuszczeni do głośnego przetargu ci, którzy w oznaczonym czasie opieczę­
towanych deklaracji nie złożą.

Deklaracje otrzymane po upływie terminu wymienionego] sporządzone nie poiług wzo­
ru, z pominięciem porządku wskazanego w art. 17 przepisów z dnia 16 (28) Maja 1833 r, 
zawierające w sobie poprawki i skrobania, nie mniej też pisane samemi tylko cyframi nie 
zaś wyrazami, wcale nie pod-isane lub mieszczące w sobie warunki z kondycjami lieytaeyj- 
nemi niezgodne, takie nareszcie do których nie załączono powyższego wadjum, wszystkie 
podobne deklaracje odrzuconemi zostaną.

Dostawa drew wykonaną być powinna na zasadzie kondycji wyrażonych w kontrak­
cie z teraźniejszym dostawcą zawartym jakowe kondycje wraz z dodatkowemi warunkami 
okazywane będą interesowanym w Wydziale Wojskowo Policyjnym Rządu Gubernjalnego ka- 
żdodziennie od godziny 10 z rana do 3 po południu, wyjąwszy dai niedzielne i święta.

Dodatkowe warunki są następujące:
1) Cena początkowa dla licytacji wcale się nie ustanawia, mogą zatem kontrahenci 

proponować takową w deki ara ej *ch podług własnego uznania, i przetarg rozpocznia się od 
takiej ceny, jaka po rozpieezętowaniu deklaracji okaże się najniższą.

2) Cała powyżej wymieniona ilość drew, to jest 13730 sążni półszeiciennyeh, do­
starczoną być powinna w terminach następujących: sześć tysięcy sążni półsześcieznyeh 
do 1 Lutego r. b.. tak iżby od tej daty mogło być rozpoczętem wydawanie drew dla woj­
ska, sześć tysięcy sąż półsześcien. do 1 Marca tegoż roku, i reszta tysiąc sledmset 
trzydzieści gąż. półsześć. do 1 Kwietnia 1877 r. Wszystkie te drwa złożone być powinny 
w powyższych terminach w jednym lub dwóch osobnych składach w Warszawie, stosownie 
do wymagań, w kontrakcie z dzisiejszym dostawcą Fainkindem zawartym wyrażonych. Pe­
wna część drew może być przygotowaną w kłodach, w każdym jednak razie powinna się 
znajdować w składach dostateczna ilość drew w polanach ułożonych w sążnie, ażeby woj­
ska nie miały ani najmniejkzej zwłoki w otrzymywaniu drew. Dobroć i gatunek drew odpo­
wiadać mają w ogple kondycjom kontraktu służącego teraźniejsremu dostawcy.

3) Pot siei dzenie licytacji zależy od Rządu Gubernjalnego. Po ogłoszeniu o zatwier­
dzonej dostawie drew za tym z konkurentów, który najkorzystniejszą oświadczy propozycję 
na licytacji, obowiązanym będzie tenże w przeciągu trzech dni zgłosić się do Rządu Gu­
bernjalnego dla zawarcia kontraktu i złożyć dodatkowe dotymetasowego wadjum wynosić 
mające piątą ezęść całej summy przedsiębiorstwa podług ceny ustanowionej na licytacji; 
w przeciwnym bowiem razie drwa przygotowane będą na ryzyko i koszt przyjmującego na 
siebie powyższą dostawę

4) Po podpisaniu kontraktu przedeiębierca w razie zażądania otrzymać może poży­
czkę pieniężną w stosunku trzeciej ezęści summy przedsiębiorstwa ubezpieczają® takową o- 
sobnym zastawem rubel za rubel w papierach procentowych, podług kursu wtym celu przei 
Ministerjum Finansów ustanowionego. Pożyczka ta umarzaną będzie stosunkowo potrącenia­
mi z wypłat przypadających za dostarczane drwa do wojsk*.

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Rządu Gubernjalnego Warsrawskiego z dnia., za Nr... w pi­

smach zamieszczanego, oświadozam ninie śzem, iż przyjmuję na siebie distawę ... drew (wy­
mienić w jakiej ilości i po jakiej cenie pis ąe liczkami i wyrazami), przyezem poddaję się 
wszelkim zobowiązaniom warunkami lieytacyjnemi objętym, jakowe warunki w zupełności mi 
gą mi wiadome.

Kwit Kassy Skarbowej (albo dowód Banku Polskiego) na złożone wadjum tymczaso­
we, albo też wadjum zawierające się wgotówiżnie, lab takich to papierach procentowych 
(wyraźnie), załączam przy niniejszem. Wadjum takowa w razie odstąpienia od lisytacii Sam 
odbiorę na powrót.

Miejsce stałege zamieszkania mojego w.... (wypisać czytelnia miasto, ulicę, Nr domu, 
datę, imię i nazwisko). 3—3 — 247 —

w żądanych kolorach,
Wyboraio konserwują przedmioty ulegające wpływom atmosferycznym, ciał gryzących 

kwasów etc.

Chronią one:
Żelazo od rdzy i nagryzania, doskonałe do malowania dachów, maszyn etc.
Drzewo od gnicia, Kadzie fermentacyjne i wszelkie przybory w gorzelniach, 

browarach i innych fabrykach.
Czynią mieszkalnemi lokale przez wilgoć zniszczone.
Są najlejiszem i najtrwalszem preparatem do malowania domów i

Broszury objaśniające własność farb platynowych, sposób użycia i wszel­
kie bliższe szczegóły u

F. Pietschmann.
3—40 — 2424— Leszno Nr 19.

^12744
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Mowy-Świat Nr 57 (wprest Ordynackiego). Przyjmują w niej następujący lekarze: 
9*/j—IO'/j Dr Piotrowski codziennie oprócz Soboty z chorobami szczęk i zębów (dentystyka) 

Od 10—11 Dr T. Hering codziennie z chorobami wewnętrznemi, specjalnie płuc i gardła (la­
ryngoskopia).

„ 11—12 Dr J. Diehl (ordyn. sapit. S-go Łazarza) codziennie z chorobami weneryeznemi.' 
We wtorki i soboty od 10 — 11 wyłącznie dla kobiet i dzieci.

„ 11—12 DrB. Chrostowski (assy st. klin, dyagn. przy Uniw.) codziennie z chorobami we­
wnętrznemi, z zastosowaniem leczenia wodą (hydroterapja).

„ 12— 1 Dr Taczanowski w Poniedziałki i Piątki z chorobami uszów.
„ 12— 1 Dr J. Talks (okulista Okr. Warsz.) codziennie prócz Niedziel i Świąt z choro­

bami oczów.
„ 12— 1 Dr M. Brunner (własc. Instyt. chorób nerw) we Wtorki i Czwartki z chorobami 

wewnętrznemi specjalnie nerwowemi z zastosowaniem elektryczności;—w Środy 
i Soboty z chorobami organów moczopłeiowych męzkich.

a 1 — 2 Dr J. Szczygielski codziennie z chorobami kobieeemi.
„ 1 —2 Dr Al. Hertz w Poniedziałki, Środy, Piątki i Niedziele, z chorobami wewnę- 

trznemi dorosłych i dzieci.
,2 — 3 Dr Zawadzki (st. ordyn. Szp. Ujazdów.) codziennie prócz Soboty z chorobami 

zewnętrznemi czyli ehirurgieznemi.
„ 2 — 3 Dr T Żera (ordn. kl. Uniw. w szp. Ś-go Łazarza) we Wtorki, Piątki i Niedziele 

z chorobami skóry.
. 3 — 4 Dr A. Wolff we Wtorki, Środy. Piątki i Soboty z chorobami wewnętznemi.

W Lecznicy odbywa się: rewizja mamek z udzielaniem świadectw, szczepienie ospy 
eehrennej. Opłata za poradę 25 kopiejek. 3—0—152

Dyrekcja Dróg Żelaznych

Warszawsko-Bydgoskiej
Podaje do wiadomości, że do dnia 4 (16) Stycznia 1877 roku o godzinie 10 przedpo­

łudniem, przyjmowane będą w biurze Dyrekcji, lub też nadsyłane być mogą franco, dekla­
racje na dostawę podkładów na rok 1877, a mianowicie:

a. Dla drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.
23,030 sztuk podkładów sosnowych zwyczajnych.
45,590 „ ,: dębowych „
13,015 step bieżących podkładów dębowych pod rozjazdy.

b. Dla drogi żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej.
25,000 sztuk odkładów sosnowych zwyczajnych.
20,500 „ „ dębowych „

5,147 stóp bieżących podkładów dębowych pod rozjazdy.
Deklaracje winny być opieczętowane i opatrzone napisem:
„Deklaracje na dostawę podkładów na rok 1877.“
Otwarcie deklaracji nastąpi dnia 4 (16) Stycznia 1877 roku o godzinie 10 przed po- 

ł udniem w obecności submittentów, o ile się zgłoszą,
Waruni szwegółowe na powyższą dostawę, przejrzane być mogą każdodziennie zwy- 

ątkiem Niedzieli i Świąt, w godzinach biurowych w Biurze Dyrekcji, oraz w Kaneellarjaeh 
Zawiadowców Stacji: Warszawa, Skierniewice, Piotrków, Częstochowa, Sosnowice, Kutno i 
Włocławek, 3-3 — 21889 —

' LA YĆRITABLE

BMW DE BOTOT
Seul Dentifrice approuve

L’ACADĆM1E ET LA FACULTY DE MĆDECINE
DE PARIS

Paris. YENTB AU DETAIL: 18, boulevard des Italiens. Paris.
BN FRANCE BT A L’ETRANGER, CHEZ LES PRINCIPAUX GOMMFRQANTS j

23-0-19409

iwbibkWSW
Dentifrice au quinquina

VINAIGRE be TOILETTE) LE SUBLIME I EAU DE TOILETTE
rep/ruw. I trrtt dt U thuit da e)U9n». I iau tcids.

moich

NAUKI KROJU.
Zapisywać się można każdego czasu, na knrsa dwugodnfowe, a z nauką szy- 

cia na miesiąc ezasu, we Lwowie, Halicka Nr 13; w Krakowie, Refirmacka 
w Warszawie osobiście udzielam, podług mojej własnej najpraktyezniejszej 1 
najnowszej metody. Wykładam krój najnowszych staników francuzkich, równie) 
krój płaszczy i salop, dolmany, żakiety francuskie i wiele innych fasonów w meit 
dziele zawartych, a które nie podług formy stanika znaczy się i ponieważ po ta­
kiej nauce długoletniej wprawy potrzeba, a najczęściej chybia celu. Uczy w new­
scy sposób i praktęczny wprost z rozmiaru na materji, stosownie do wychodzących 
żumalow, czego jest najlepszy dowód, że przezemnie wyuczone osoby zakładają 
magazyny. Dzieło dwutowe wydanie trzecie zawiera prawidłową i gruntowną na' 
ukę, jasno napisaną, rycinami uwidocznioną, zawiera 2! tablic, a tekstu 10 arku­
szy, kosztuje rs. 3 kop. 50 Nabyć można w mieszkaniu autora, ulica Miodowa NI 
1 nowy, drugie piętro, mieszkania Nr 13.

2—6 - 22084 — K. GŁODZINSKI.

■AAAAAAAAAAAAĆAAAAAAAAAAAA

Rai Gnhernialiiy Warszawski
podaje niniejszem do wiadomości, iż w Sali posiedzeń tegoż Rządu w dniu 4 (16) stycznia
1877 roku, o godzinie 12-ej w południe, odbywać się będzie licytacja in minus, przez opie­
czętowane deklaracje na wzięcie w entrepryzę oczyszczania miejsc ustępowych w warszaw­
skich więzieniach: Głównym Domu Kary, Domu Badań i Areszcie Dłużników, oraz w Gma­
chu, gdzie mieszczą się kamery dla inkwirentów sądowych Warszawskiego Sądu Okręgowe­
go przy Domu Badań, w przeciągu roku, poczynając od 1 (13) stycznia 1877 roku, do takiej- 
ie daty 1878 r.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 2,026, wyraźnie rs. dwóch tysięcy dwudzie­
stu sześciu. Przystępujący'do licytacji winien złożyć wadium w ilości rs. 203. Wa­
runki przejrzeć mogą interesowani w każdym czasie w wydziale Wojskowo-Polieyjnym War­
szawskiego Rządu Gubernialnego.

Wzór do deklaracji, na stemplu 40 kopiejkowym:
Deklaracja.

W skutku wezwania uczynionego przez Rząd Gubernialny Warszawski ja niżej pod­
pisany mieszkaniec (wyrazie miejsce zamieszkania i jeżeli ono w Warszawie, to ulicę i Nr 
domu wskazać), oświadczam niniejszem, że podejmuję się oczyszczania miejse ustępowych w 
"Więzieniach Warszawskich: Głównym Domu Kary, Domu Badań i Areszcie Dłużników,' oraz 
-w gmachu, gdzie mieszczą się kamery dla inkwirentów sądowych Warszawskiego Sądu Okrę 
nowego, w przeciągu jednego roku, to jest od dnia 1 (13) stycznia 1877 r. do takiejże daty
1878 r. za sumę rs. (taką to, wyrazami, bez poprawek i skrobań), zgodnie z warunkami, które 
rozpatrzone są przezemnie i podpisane.

Na pewność dotrzymania przyjętego zobowiązania się, składam w-adium (tyle to rs 
o jest bilet na sumę 000 rs. wyraźnie), albo też kwit Kasy Skarbowej na złożony depozyt 

(w takiej to ilości).
Deklarację niniejszą potwierdzam własnoręcznym podpisem (wypisać czytelnie imię i 

nazwisko, miejsce zkąd pochodzi deklaraca i datę). —3- 3 — 200—

W Księgarniach: Maurycego Or- 
gelbranda, Czerkiesowa i Istomina, 

oraz u wydawcy Sztabs Oficera Cugłaow- 
skiego, w mieszkaniu Nr 6, przy ulicy In­
stytutowej Nr 6, nabyć można za cenę rs. 1 

kop. 50, świeżo wydany
Przewodnik do Ustawy Sądowej 

z r 1864
—209—2—6

Z powodu większej objętości, 
Zeszyt 6-ty Słownika Dą­
browskiego, wyjdzie dopiero 
w drugiej połowie Stycz­

nia r. b.
MT NAUCZYCIELKA —284—2—3

W „Drakami Kurjera Waraaawskiego" Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).

Młoda Osoba, 
przyzwoita, znająca się dobrze na kroju oraz 
szyciu krawieeczyzny, poszukuje miejsca 
w'Warszawie lub na prowincji ze wszystkiem. 
Adres ulica Wielka Nr domu 13, mieszka­
nia 61. —385—2—2

"wykładająca gruntownie i mówiąca płynnie 
językiem franeuzkim i niemieckim,' pracująca 
przeszło 20 lat w tym zawodzie, życzy sobie 
udzielać lekcje na godziny, za cenę umiarko­
waną. Bliższa wiadomość od 2 do 5 przy 
ulicy Zakroczymskiej, pod Nr 5, 3-eie piętro, 
mieszkania Nr 9. _355_2_13

Lekcje rysunku i malarstwa
u hr. Marji Łubieńskiej, ulica Królewska Nr 
6, mają miejsce w Poniedziałki, Środy i Pią­
tki od 12 do 2. Lekcje malowania na szkle i 
porcelanie we Wtorki i Soboty, od 11-atej 
do 1 -«zej. 3—3 — 144 —

Fabryka Kwiatów
M. Hoffman

Nowy-Świat, Numer 39. 
przysposobiła na obecny karnawał znaczny 

wybór Kwiatów. — 172—

Fabryka Kwiatów pod firmą

Potrzebną jest zaraz

kompletnie uzdolniona do kroju sukien, oraz do 
zarządu pracownią. Adresa proszę zostawić 
pod lit. J. E. w Redakcji Kuriera Warszaw­
skiego. —352—2—2

Nr 9. Krakowskie-Przedmieśeie, dom zwany Beyera, Nr 9.
Poleca się Szanownej Publiczności wielkim doborem kwiatów, gir:and, garni­

turów balowych, gerland ślubnych, oraz doniczek z kwiatami, żardynierek, bukie 
tów do wazonów, po cenach najumiarkowańszy^h, a stałych,

3-3 — 133 —

PIOTR EIBL,
Artysta muzyczny, znany z gry fortepianowej 
do tańca, przyjmuje zamówienia na wieczórj 
tańcujące Podwale Nr 24. —138—3—i

Zakład Stolarski
Potrzebna

GUWERNANTKA 
znająca język francuzki i niemiecki na demi- 
place za dwie godziny dziennie, Panna mają­
ca zajęcie na mieście może znaleźć mieszka­
nie przy familii.—Tamże jest Maszyna do 
sprzedania Wernera za 35 rs. i komoda jesio­
nowa na orzech za 7 rs., ulica Wróbla Nr 2 
nowy. Wiadomość u Właściciela domu. 
________________________ —379—2—3

Bona Niemka, 
będąca od trzech lat w porządnym domu przy 
dzieciach, może udzielać konwersacji i po­
czątków 2—3 godziny dziennie za rs. 5 mie­
sięcznie. Długa Nr 21, mieszkania 4. —21932

Potrzebny jest zaraz

Młodzieniec
od lat 16, posiadający język niemiecki lub 
francuzki, na praktykanta do handlu szkła i 
porcelany K. Cybulskiego. Senatorska Nr 8. 
________________________—289—2—3 

Przeciw Reumatyzmowi.
Wyrobów z wełny sosnowej, nadszedł świeży 
transport z pierwszej fabryki w Puringii, ja­
ko to: Kaftany, Kalesony, Kolana ogrzewa­
cze, Pończochy, Skarpetki, Olejek i Wata 
sosnowa, które się sprzedają po cenach sta­
łych umiarkowanych, w składzie Z. Nipa- 
nicza, ulica Graniczna Nr 16. —114—3—3

S. Piekarskiego, Bednarska Nr 13, poleci 
Szanownej Publiczności MEBLE, o 20 pro' 
cent taniej jak w magazynach, jako to: sza- 
y, łóżka, komody, biblioteki, stoły obiadową 
(nowe), garnitur i toaleta tżywane i inni 
meble na wykończeniu, może być i na wypłat 
za poręczeniem,—z ezem się polecam.

—21883 -3—3

5 Zamówienia na drzewo
X przy uliey Marszałkowskiej w domu Nr 
X 34, mieszkania Nr 7 przyjmują się za- 
X mówienia na drzewo opałowe z odsta- 
X wą na miejsce po cenie następującej:
X Sążeń olszowego rs. 13, sąźen zaś 
X drzewa sosnowego rs. 12.
X 3- 4 - 21944-

Od rs. 4 i wyżej,
są do wynajęcia Domina z maskami i kap- 
turami, u Michaliny, przy ulicy Grzybów- 
skiej Nr 15—Tamże przyjmują się wszelkie 
roboty w zakres toalety damskiej wchodzącą 
po ceuaeh nader niskich,—z czem mam honof 
polecić się Szanownym Damom,—Michalinę* 

-140-2-3

U AKUSZERKI
T. LEŻAJSKIEJ,

Osoba spodziewająca się słabości, może zna­
leźć pomieszczenie, a w razie życzenia i od- 
dzielny pokój. Chmielna Nr 22. —107—2—3

$03302830 Uensypos) Bapmaaa 29 $eitaópa (10 flintapa) 1876/7 r.
Wy<U wca fiastaw Sabalhns-“

Pitrs Dodatek

^



Dnia 29 Grudnia (10 Stycznia) 1876)7 roku.

1-ej do 4-ej i od 6-ej do 9-ej.—Tamże jest 
i do sprzedania Mundur VII klaspy Min.
Sprawiedliwości.—472—1—6

ty ob owiązek z sumiennością wy- j kubiezny rs. 16. — Odstawa natychmiastowa poleca Skład W. Dzisiewskieęo, u 
iomość, róg ulicy Próżnej i Zielnej w,skrzvnjaeh zamkniętych. Tamże potrzebny Senatorska Nr 16 nowy i róg Bielańskiej, 
zkania u, —182-2-3 I jest pisarz z kaTOją rs. 50. 1—5—429 ‘ —410—2—3

Bliższe szeze;
Wartskiego ■

» ........ . " 1 w '.'..J.1. ..—*—: - ":----  -a Mim -
Do sprzedania:

Suknia czarna kaszmirową, yupelnie nowa,’*, 
podług ostatniej mody zrobiona, na. osobęśre^ 
dniej tuszy, za cenę rsr. 41; Chustką wełn, 
niana koronkowa, zupełnie nową, za. rsr.- 30. 
Ulica Wspólna Nr 6 domu, a mieszkania 7,- 
drugie piętro. Widzieć można, od godziny 2 
do 7 wieczorem. —474—1—2

Do wydzierżawienia lub do sprzedania

FOLWARK
z młynem wodnym w gubernji Petrokowskięj, 
włók 3% rozległości, przy samej szossie, 24 
wiorst ód kolei W.-Wiedeńskiej położony.

Poszukuje młody człowiek, znający język pol­
ski i ruski,—niewchodząc jaka by ona była, 

zapewniała skromne utrzymanie. Łaska- j
wi pracodawcy, raczą swe adresa przesyłać 
do Redakcji pod literami A. M. ż. ' !

roboty kobiece, życzy umieścić się w zamoż­
nym domu do zarządu lub do dozoru dzieci, 
Wrazie może zastąpić matkę, ' albo pielęgno­
wać osobę słabą, a będąc z wyższym poczU- 
®iem, przyjęty obowiązek z sumiennością wy­
pełni. Wiadomość, róg ulicy Próżnej i Zielnej 
«r 34, mieszkania n,

DZIEWCZYNO
Rossyjanka lat 14 do 15-tu, potrzebną jest 
zaraz do dzieci na wyjazd na prowincję, lub 
niańka starsza, mówiąca tylko po rusku. 
Wiadomość ulica Marjańska Nr domu 5, mie­
szkania 5, od 10 do 12 z rana. —471—1—3 

Skład Skór
wszelkich gatunków, oraz Ceraty powożę • 
wej primo qualitet, wyłączna spriedaż na 
Królestwo, Baranic ezerwenyoh i zielonych, 
fabryki Braci Wasilkowyełr w Tulę, otworzo­
ny został dnia dzisiejszego przy ulicy Zimnej 

Nr 4 Kazimierz Miłodrowski.

Ma Wiadomo^!
Mam zaszczyt zawiadomić Właścicieli i Rząd-; 
ców domów, iż jak dotąd tak i nadal wyęyłM 
będę beczki do wywózki nieczystości, Apara­
tem Bergera zwanym, oraz i zwyczajnym spo­
sobem, po cenie jaknajumiarkowańszej—przy- 
czem nadmieniani, że roboty te wykonywać się

Pomieszczenie dla Uczennic, 
pod przewodnictwem wykształconej Damy 
Francuzki, u której znajdą ciągłą konwer­
sację francuską, pomoc naukową i macierzyń­
ską opiekę. Aleja Jerozolimska Nr 28, lewa 
oficyna, 2 gie piętro, mieszkania 17. od 10 do 
12 1 rMa- " -21898-3-i

Ż upoważnienia Władzy Edukacyjnej 
PEWOAAT t 

Stancja dla Uczniów, 
pod nadzorem osobistem Emeryta. 
Jeszcze trzy miejsca odpowiednie na potnie- 

’ szczenię Uczniów na stancji i stole, od No- 
1 We go Roku, w lokalu obszernym, widnym, 
'■ Suchym i ciepłym.—Zapewnia się opieka ro- 
I dzicielska, życie przyzwoite i wpajanie w mło­

dociane serca moralności i szacunku—Kore- 
petyeja przez miejscowego zdolnego Nauczy- 

! cięła I fortepian dla uoiąoyełi się muzyki za 
! osobną umową.—Róg Brackiej i‘Widok Nr 1 
! nowy, piętro pierwsze, mieszkania Nr 9, stróż 
I wskaże. —21885 - —

Student Uniwersytetu, 
posiadający chlubne świadectwa z zawodu 
korepetytorskiego, znający gruntownio język 
franęuzki, poszukuje miejsca stałego korepe- 1 
tytora, z osobnym pokoikiem, lekcji na godzi­
ny hib korepetycji. Adresa zostawić: Ulica ' 
Senatorska pałać dawniej Blanka, w Maga- •’ 
zynio Jubilerskim W-go Leskiego.

OSOBA
!: w średnim wieku, Rossjąnka, życzy przyiąć 
I obowiązek zarządu gospodarstwem miejskiem 
' lub wiejskiem. Wiadomość, ulica Zakroczym- 
| Bka Nr 13 domu, mieszkania 2. —176—3—3

-------------.------------ ,---------------------------- ...... ■■

Są do sprzedania:
Szlafrok syberynowy nie używany, Surdut na 
futrze z kołnierzem małpim, Okrycie sybery- 
nowe na osobę dobrej tuszy, Bielizna i inna 
garderoba, oraz Futro Elki z wydrowym kol-, 
nierzem i mankietami; Garnitur, Frak, Spodnie, 
Kamizelka, za 2 rubli. Palto granatowe na. 
..wacie'za 8, rubli z młodego człowieka.—UMca1 
Wiejska Nr 12, mieszkami!.'21 1—2—431_ _X________ .___ - ». ..yi-m

dla Uczniów.
Wdowa po Urzędniku, mając upoważnienie 

od Rządu, oraz mieszkając w blizkośei Szkoły 
Realnej i innych Szkół, przyjmuje Uczniów na 
stancję, oraz Chłopczyków dla przysposobie­
nia iehsdo Szkół za umiarkowanem wynagro­
dzeniem. Zapewnia się troskliwa opieka, wszel­
kie wygody, obszerne mieszkanie i korrepety- 
cje; dla życzących Fortepjan w miejscu. Uli­
ca Gołębia Nr 7. Wiadomość u Stróża.

-315—2-2
5 kop. 44%. Wanilin wynosi rs. 1500. 
2636 również w Warszawie' przy uli- 

rierająca placu łok- 
icytaeją zacznie się 
). Wadjuiu wynosi 

ranki sprzedaży obu 
ijtzeć możtfa w kan-

Wspólnie może pobie­
rać nauki Panienka z dwo­
ma córkami domowemi, oraz 

konwersacją w francuzkim języku i muzyką 
na fortepianie. Wiadomość w Rekomendacji 
F. Steingraeber, ulica Daniłowiczowska Nr 8. 

 —99—3-3

iedeńskiej położony, 
sgóly w Składzie Win Zygmunta 
w Kaliszu. —487—1—3

(Rocznik III.)
wychodzi dwa razy na miesiąc:

w objętości jednego arkusza druku we Lwowie pod dyrekcją 
podpisanego.

Pismo to podaje artykuły oryginalne, korrespÓndencje i najnowsze rzeczy z dziedziny
. pszezolnictwa i ogrodnictwa z rycinami. .. . .

Roczna prenumerata przesyłana wprost do redakcji (wktórymto razie ekspedycj a wprost 
na ręce prenumeratora sie uskutecznia) wraz t przesyłką pocztową wynosi:

W Austrji 1 złr. 75 ct—W Niemczech'3 mrk. 50 t—W Rossji 1 Polsce rs. 2 
Lwów, ul. Łyczakowska 1. 93.

Prof. Dr T. CIESIELSKI. •
2 2  305 — ’ Redaktor i właściciel^

LUDZIE ZAM0ZN1
obdarzeni sercem, nieraz myślą jakim sposobem 
wykbnde czyn szlachetny — ludziom nie obłu­
dnym a dobrej woli, dajemy do tęgo -sposo­
bność, którą wypełniając nie tylko nie ryzu- 
kują ani grosza, lepz. zbawiają zacną familję 
od upadku i wydzierają ze szponów lichwy.— 
Na. majątek ziemski przeszło: 20 włók rozległy 
w jednej z gubernji Królestwa, potrzebna jest

DAMA FRANCUZKA 
wszechstronnie wykształcona, upoważniona od 
Wł. Edukacyjnej na wykład, języka francuz- 
kiego udziela w nim Lekcje z przekładem: 
rus. pols. lub niemiecki, doświadczoną przez 
diebie metodą konwersaeyjno-pogląflową u sie- 
bió, w mieście i po Zakładach Naukowych za 
przystępną cenę. Przyjmuje także Uczenni­
ce na'mieszkanie. Wiadomość: Aleja Jero­
zolimska Nr 28, lewa oficyna 2 piętr. drzwi 
17 od godz. 10—12 z rana. 3—3—21122—

Potrzebną jest na prowincję 

BONA 
do dwojga dzieci, dokładnie znająca języki 
niemiecki i rossyjski. Wiadomość przy ulicy 
Śto-Jerskiej dom Nr 22, mieszkania Nr 6,. od

życzące wydczyc’ się szycia w rękach stebno- 
Wanych rękawiczek w bardzo prędkim cąasfe 

- zą cenę bardzo przystępną, od osoby szyjącej 
< przeszło lat 10, w pierwszorzędnych magazy- 
f nach, raczą się zgł.sip na Stare miasto 
i, Nr 16 nowy l-o piętro w oficynie, mieszkania 
t Nr 7. —490—1—3

(wagi 7*/2 funtą), sprzadaję w Składzie moim, 
jak niemniej wszelkie produkta wchodzące 
w zakres Mydlarstwa, odstępuję po. cenach 
fabrycznych, oraz smarowidło Redgijskie do 
maszyn 1 osi,—zezem mam ząszczyt polecić się

Walenty IŁronenbergli.
Róg Żabiej i Żelaznej Bramy, wprost targu 
rybnego Ńr 6. -—494—1—3

Nowy Zakład 

WYNAJMU 
PUWOlh i KARET

ulica Marszałkowska Nr 58A obok Hotęłu 
Maringę, polecą się Szanownej Pijblicznuśei-

—436—1—5

Jest do sprzedania: 
nowa Skrzynia do fortepianu, oraz Wy­
żlica z pięknej rassy, przy ulicy Solec- w do­
mu spółki asfaltowej Nr 46. Wiądoinośić na 

.pierwsze.m piętrze u Hildebrandia.

od 3,000 do 5,000 rs. 
suma zabezpieczona będzie po Towarzystwie 
starym, tak, że przystąpiwszy do nowego zo­
stanie nim zapłacone — dziś właściciel dóbr 
płaci 20% żydom, i to go gubi. Zacny więc 
a zamożny człowiek, który by go na mniejszy 
procent pożyczając, z tego jarzma
stanie się prawdziwym ^bawęą lieznęj faiuilji.

Wiadomość bliższą d tem "interesie udzieli 
rejent Wacław Łukomski przy ulicy Miodo­
wej Nr 6. 1—1—402

Potrzebna jest ’

Summa Rs. 3000
w gotowiźnie na 1-y numer hypoteki majątku 
ziemskiego w gubernji Warszawskiej. Upra­
sza eię. o składanie adresów w Kantorze Ku- 

’rjera Warszawskiego, pod lit. L. B.

OSOBA
przyzwoita, znająca się na gospodarstwie, 

> Umiejąca doskonałe krawieaezyznę i wszelkie

3

Francuzka do dwóch dziewczynek i Nauczy­
ciel Po]ak dla przygotowania jednego chłop­
czyka do tutejszych szkół realnych. Reflek- 
tanci raczą się zgłosić pod Nr 13 Aleja Ujaz­
dowska, od godziny 8 rano do 12 w południe. 

—275—3—3

KALENDARZ PREUJOWT.
na r. 1877- Cena kop. 30.

Dla każdego nabywcy dodane jest 
Premjum, „Marja“ powieść A. Malczew­

skiego, 
oraz zawiadomienie o rozdawnictwie Premji 

Kalendarza za rok 1876. —20826

w Średnim wieku, posiadająca język franouz- 
ki, mająca własne fundusze, pragnie się za­
raz pomieścić jako towarzyszka dorosłych 
osób, lub do matkowania małym dzieciom, 
mogąc się też zająć gospodarstwem domowym. 
Wiadomość w sklepie wód mineralnych, przy 
ulicy Ś-to Krzyzkiej. —204—3—3

Osoba młoda, 
imająca się dobrze na gospodarstwie wiejskiem 
poszukuje odpowiedniego miejsca. Adres jej: 
ulica Piwna, Nr 13, na dole w podwórzu.— 
Stróż wekaże. 1—1

klassy IV życzy sobie udzielać korrepetycye 
lub przygotowywać do niższych klass gimna­
zjum. Adresa prośże ' zostawić w Redakcji 
Kurjera Warsz. pod lit. X. Y. —489—1—3 

W Składach Woali Kaniiemiycli i Drzewa
A. Krasnadębskiego
1. Przy ulicy Oboźnej Nr 3.

2. Przy rogu ulicy Kruczej i Wilczej 
Nr 11 i 14

Bprzedaje sio korzec zagranicznego w najlep­
szym gatunku rs. 1. — Krajowego z kopalni 
Mikołaj kop. 90. —• Drzewa Sosnowego sążeń 
kubiezny rs. 13. — Drzewa Brzozowego sążeń

Kop. 80 Kop.
Garniec Nafty Amerykańskiej, 
w bardzo dobrym gatunku, 7% funta ważący, 
a garniec mniejszy 6 funtowważący kop. 67% 

W. Dzisiewskiego, ulica

DomiKdoniuiBA ramwuo rc 7
Dnia 10 Stycznia 1877 roku. Środom

(wprost pomnika Księcia Paskiewieza).
Przyjmują się zamówienia na

Suknie Balowe,— 
wykonywane gustownie, podług modeli pąryz- 
kich w cenie od rs. 15 i wyżej'. 2-gie piętro 
od frontu. — W pracowni sukien dam* 
skich. ______________ 1—3—427

Do sprzedania za bardzo przystępną oenO-

Suknia balowa
•pięknie zrobiona, koloru lillaa ozdobiona kwia^ 
tami. Wiadomość u Szwajcara w. Młynie 
Parowym dawniej Bankowym, Aleja Jerozo­
limska'Nr 1, od godziny 10 z rana do 2-iej' 
po południu. —450—1—1

Magistrat miasta Warszawy.
W dniu 12 (24) Stycznia 1877 roku o godzinie 12 w południe, odbywać eię będzie 

w Bali licytacyjnej Magistratu licytacja głośna na wystawienie zabudowań dla V-tej czę­
ści Warszawskiej Straży Ogniowej, od summy rubli 7O.oa6 Kop. .* Konkurenci niełycziey stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 
W terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje z dołączeniem 
Wymaganego wadjum, albu kwitu na wniesienie takowego- . . .
’ Warunki licytacyjne oraz an«zlag i plan, mogą być przejrzane w Wydziale Admini­
stracyjnym Magistratu szczegółowe zas ogłoszenie o licytacji, jako tez wzór do deklaracji, 
wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gaeeeie Policyjnej.  

2—3 -   
' wTni'iT3'(15) Stycznia 1877 r/ o godzinie 

11 rano, sprzedane będą w Wydziale IV J?ą- 
du Okręgowego Warszawskiego, j)Y/ez pTiolićz- 
są licytację następująco

Nieruchomości:
1. Nr 2637 W Warszawie, przy ulicy Źró­

dłowej położoną z domu frontowego i oficyny 
składająca się. Licytacja zacznie się od sumy 
rs. 14396 kop. 44%. W'adjum wynosi rs. 1500.

2. Nr 2636 również w Warszawie' przy uli­
cy Źródłowej położona, zawierająca placu łok­
ci kwadratowych 756. Łicteł“«;“ 
od sumy rs. 1266 kóp. 30. 
rs. 750.

f Zbiór objaśnień i waruń?'*
• tych nieruchomości, pr^ąp„— — 
eelarji Wydziału IV Sądu Okręgowi 
szawskiegó, orAz u ' Jó^is^ego 
przysięgłego, yt Warszawę pęzy*ulicy 
pod Nr 26 zamieszkałego.

Józef Szwarcenbers-
J-2—452 ’ Adwokat "przysięgły.

kształcących się w naukach klassycznyeh i mu­
zyce. Nowy-Swiat Nr 25. M. Kirchner. 
______________________ -262-3-3 

Potrzebni są zaraz na wieś

Rządców domów, Że raczą mnie zaszczycić 
swojem zaufaniem. Ulica Niska Nr 18.

Gustaw Dittwald-
Nadmieniam, że Posłaniec który będzie 

posłany otrzyma retro kwit z kantoru na ob- 
stalowaną robotę i za drogę wynagrodzenie.

__________1-3-460

S5 Kop.!

^



Żądaną jeat

Francuzka
ł pięknem akcentem, któraby przyjęła lekcje 
za obiady. Nowy-Świat Nr 36 domu, 19 mie- 
Czkania, obok Foksalu. —201—3—3 irwm 
Sumuje zamówienia na wieczory tańcujące.

* Nowy Świat Nr domu 58, wiadomość 
w* 1 Mleczarni. -21971—5-6

mahoniowych," urzędowej Yoboty i Sefa na 
orzech, za’ cenę nader przystępną, . oraz Ma­
terace z włosa i waldharu. Senatorska Nr 
20, u Tapicera. . —353—2—12

i , GARNITUR MEBLI
f* orzechowych, zupełnie świeżych, jako te: Ka ■ 
■ naoa, dwa fotele. 6 krzeeeł i stół za rs. 90, 

komoda orzechowa rs. 20, umywalnia na <>-
Torzech rs. 6 i łóżko jesionowe pod oj-zeoh ia.
7 kop 50, azalia i stolik, sosnowy kuchenne 
za rs, .3, jest do odstąpienia przy ulicy Wil­
czej pod Nrem 20. pomiędzy 9 a 1 godziną 
z raha, stróż wskaze. —148—3—3

O 8 O B ~A_ 
y średnim wieku, wdowa, obeznana z gospo­
darstwem i handlem, pragnie przyjąć zarząd 
Restauracją lub gospodarstwem domowem. 
Wiadomość, ulica Elektoralna Nr 10, miesz­
kania 18.—Tamże jest Płaszcz czopowy do 
sprzedania za rs. 15. —75—3—3

z prowincji, dobrej familji, poszukuje miejsca 
do towarzystwa i nadzoru domu przy star­
szej damie, lub familji. w mieście lub na pro­
wincji, Adresa proszę nadsyłać w liście po- 
ste-reśtante pod lit. C. I). 150. —282—2—2

NAUCZYCIELKA
z patentem, znająca dobrze: muzykę, języki 
niemiecki, francuzki, ruski i mówiąca niemi 
biegle, życzy sobie dawać lekcje na godziny. 
Wiadomość na Lesznie, pod Nrem 66, na 
pierwszem piętrze. —266—2—3

Rządca dóbr 
potrzebny zaraz z kaucją 1,500, albo 1,000 
rar. Wiadomość, ulica Twarda Nr 15. miesz­
kania 7 na dole, —236—3—3

TECHNIK 
razem Budowniczy, 

przybyły do Warszawy, opatrzony atestami 
służby tecbnicenej, z prawem prowadzenia 
robót w całym Cesarstwie, przyjmuje na sie­
bie roboty budowlane, oraz wystosowanie pla­
nów i kosztorysów, po najprzystępniejszych 
cenach. Mieszka na Ś to Krzyzkiej ulicy, do­
mu Nr 21, mieszkania 13,—godzilia przyjęcia 
do 12 z rana. -169-3-3

Potrzebnym jest

PISARZ

Patentowany w kraju i zagranicą

DICKA,
firmy LIP M A N N i Komp. 

w Glasgowie.
Samo działający appa- 
rat przenośny do ga­
szenia najpalniejszych 
materjałów, uznany i 
zalecony przez Wła­
dzę Wyższą, poleca je- 
neralna Ajentura w 
Warszawie, w domu 
handlowym D. Roi en 
blum, przy ulicy Mar-

aałkowskiie pod Nr 75 dom Istomina.
26-30—13168

0 MAGAZYN H
:: Mebli używanych ::
« ► przy ulicy Marszałkowskiej i Zielo- - ► 
-> ► nego Placu, Nr 60 na 1 piętrze. - ►

- Z Kupuje, sprzedaje i wynaj- - ► 
Z Z muje Meble mało używane ’ £
- z czem się poleca. - ►
* * 17-0 - 15864 - - ►

FUTRA
DO SPRZEDANIA.

W Sklepie K. Konińskiego, 
Rrzy ulicy Krakowskie-Przedmieście 

Ir 51, wprost Dobroczynności, są do 
sprzedania z futer męzkiob Szuby niedźwie­
dzie, Kożuszki węgierskie i Paletoty futrza­
ne,—z damskich: Paletoty futrzane, Mufki, 
Kołnierze i Szyjki, począwszy od królikowych 
po rs. 2, do sobolowych po rs. 60, za garni­
tur, co znaczy po bardzo nizkich cenach.

—20579—11—12
t kaucją, rs. 300. Wiadomość, ulica Długa 
Nr' 8 nowy, u Piekarza Dębickiego.
_______________  -174—3—3

Potrzebną jest 

KOREPETYTOREM, 
do dwóch Panienek, dla zajęcia się z nimi 
w godzinach wieczornych od 6 do 8 codzien­
nie. Wiadomość, ulica Twarda Nr 6, miesz­
kania 11, z rana od 11 do 1 po południu.

—188—3—3_____

'm AM K A
młoda po pierwszem połogu, ze zdrowym i świe­
żym pokarmem jest do umieszczenia u Aku­
szerki, w domu pod Nrem 26 nowym przy 
ulicy Marszałkowskiej i róg Chmielnej.

.............. —322—2—2

W Nr. 33 Ulica Długa Nr 32. -W 
w domu zwanym Potkańskich

Wyprzedaż Win Bordeaux 
białych i czerwonych, tudzież 

WIN REŃSKICH, 
pochodzących z jednej z najznaczniejszych i 
najstarszych plw-.io w Warszawie; po cenach 
niskich, dotąd u nas niepraktykowańych z po- 
ręcdteniem za dobroć.

Bordeaux czerwone.
St. Julien butelka kop. 40 
Qh&teau Margaux .... „ „ 50

Sauternes butelka kop, 50
Rant Santernes, . 60

Oslsenheimet butelka kop. 5G
Joha.nniśher-frpr ■-> dO

4-6—21934 ■ • * -*• - - -
.. ......... . 2 ■—__—

S Z A F Y
i różne prsybory «klep6w«,i>ra» ro'xniaitu dro­
biazgi galanteryjne,. są’ do Sprzedanie za­
raz, yygy, iilicjó-tMmdo.węj Nr 12. —496—l~i

Są Dwie Krewy
do sprzedania, ręśłe. niłodę, jedna z cielęciem, . 
druga na samem ocieleniu, wiorsta drogi za , 
PuieećłOi, *e Wśi' Zgbnałt-' —499—1—3

Nowa partja 

Obrazów starej szkoły, 
do sprzedania za przystępną cenę, przy ulicy 
Mazowieckiej Nr 7. Widzieć można codzien­
nie między 12 a 2 godziną. Wiadomość u 
stróża lub Rządcy domu. —215—3—3

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania rozmaito

MEBL E
i sprzęty domowe, para młodych i do­
brych Koni powozowych. Złota Nr 43, mie­
szkania Nr 1. —319—2—2

Do sprzedania

MEBLE
to jest 2 szafy rozbierane, szafka do bielizny, 
dwa łóżka, szeslong skórą kryty, biuro na 
szafkach i lustro. Ulica Pańska Nr 15, prawa 
oficyna, w sieni na dole, drzwi na lewo. 

—493—1—3

Do sprzedania:
Mundur 6 klasy nowy, Wice-mnndur;
Szuba i Płaszcz Niedźwiedziowy. Widzieć 
można do 12 z rana, Podwale Nr 24, mieszka­
nia Nr 12, w oficynie na 2 piętrze.

—272—2—2

DRZEWO OPAŁOWE
sprzedaje się po cenie kosztu dla braku miej­
sca, sążeń Sosnowego rs. 12 kop. 25, Brzo­
zowego rs. 14 kop. 50 z odstawa. Zamówie­

nia przyjmują się:
W Handlu Win Wiśniewskiego Zapiecek 

Nr 1. • ■
i W Handlu Win Lemańskiego, Graniczna 
Nr 11-

W Dystrybucji w bramie Hotelu Saskiego.
W Sklndsie Cygar Baumgarteńa, Elekto­

ralna Nr 8.
Odstawa natychmiastowa, drzewo suche i 

dobre. —19883 - 8—10
WMTEPXA.W 

do sprzędńnm palisandrowy o siedmiu okta­
wach, najnowszej konstrukcji, za bardzo nizką 
cone;—Tamżę jest pitiiiista, który przjjjuiije 

I zamówienia na tańcujące",wi<s'eżory," ulica Śz,e- 
roka Ftota Nr 7 ąowv,''Stróż wskażę, 

—4'88—1—6

H. SOMYA

pod-

dziur

TRAN SZWEDZKI

Marszałkowska Nr nowy 8, u właściciela domu. ; -----
Jest do Sprzedania.5—6—21912—

!!!Najtaniei Meble!!!
w Zakładzie Tapicerakim

DO SPRZEDANIA:
Folwark 12:o »:łóko#y /iiiastcw Powja*

COD-LIVER-OIL
oraz Tran z Bergen w najlepszym gatunku, 

wyłącznie do użytku lekarskiego przygotowywane, nadeszły w świeżym transporcie do Apte 
ki K. Kueharzewskiego, Magistra Farmacji, ulica Senatorska, Nr 480. Tran w połączeniu 
z preparatami żelaznewi, Apteka utrzymuje w odpowiednim zapasie. 8—16 — 20Q42 —

ulica Marszałkowska Nr 41 wprost „La Ferme“

SPECJALNY SKŁAD
Wyrobów technicznych i maszyn pomocniczych

Poleca między innemi:
Maszyny parowe z kotłami stojącemi. 
Tokarnie najnowszych konstrukcji, po­

ruszane nogami lub pasami.
Wiertarnie różnych wielkości, na 

stawach i bez takowych.
Nożyce do żelaza i blachy.

Tłocznie ręczne do wybijania
w blasze.

Maszynki do tarcia farb.
Maszyny do robienia rur.
Maszyny do kantowania blachy. 
Sikawki pożarne i ogrodowe. 
Kuzienki przenośne.
Wentylatory, Wagi deeymalne

do 100 pudów.
Prasy ręczne dla blacharzy. 
Pasy skórzane angielskie. 
Gumowe t

Klapy, ,
Parciane kiszki, Pasy i kubełki.
Tygle do topienia metali. 
Szmergiel i papier szmerglowy.

Walerego Sikorskiego
Nowy-Świat. Nr *7 nowy, gdzie Fotografią 

Brńńdla,' śprżeilńje*garnitury ' Orzechowe, 
lub mahoniowe, r.epseiu pokrywane,- z# stolami 
po rs. 95, Foteliki francuskich fasonów cał­
kiem kryte, 'w' białe płótno ód rs. 5 .kop. 50, 
Kozetki bd i'S- W Sięslągi. od rs. 20, Sofy 
otomany od rs. .22,.-^ozma/te materace od 
rs. 4 kop..50. Z czcili polecam się Szanow­
nej Pubnćzuóśisi. —3*"—-—

g-g—6£l_ -XjuiuiXa. eunezaa j eSsuiwp
Ąoąor ®m£uom£m ‘uiunpozzdXM op of 
-nouzB ‘SąlepodsoS huę.3[ wpbzifi—‘otuzootod 

Sfonną ęXzo|Z ozom ■BrweSsuiAM span, a 
—‘tuiBMioepciMS oz ‘jojnsąwł erieuioef) o9 
-euęeipuN wsfepn efnąnzeod ezunj,—-Xmob 
g eąojojsuog eoiffl -meJozooiM g—ę Ab 
-prpod po oSetąoMoąuoMZd Xogozqo n osomop 

•niuaidfyspo op zs.tez ‘njiqz oSozsda[ 
-feu nosfotui M tns«uną[tą po Xobfn^sizSa 
W M

Jest do sprzedania o cztery mile od kolei 
Terespolskiej

Posiadłość w Mieście
składająca się z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni, obory, wozowni, spichlerza, niwnięy, 
drwalni, studni, z brukowanym podwórzem 
i innemi dogodnościami gospodarskiemi, ogro­
dem owocowym, warzywnym, szparagarnią: 
winem w najlepszych gatunkach, pasieką 
ośm mórg pola pierwszej klassy. Wiadomość 
u Rządcy Hotelu Polskiego w Warszawie,- 
gdzie iuożna obejrzeć planik tej posiadłości.

—334—2—3

Fabryka Resorów i innych wyrobów dla dróg 
żelaznych.

X4on i Xiedawiedai^tM, Czerniakowska Nr 68.
Specjalność na resory wagonowe, powozowe, dorożkarskie, omnibusowe 

do bryczek i wszelkich innych gatunków.
Sprężyny i inne przybory metalowe do wagonów. 
Montowanie, naprawy i rekonstrukcje wszelkich machin parowych^ rolniczych i 

przyrządów specjalnych.  41—O—3691

Pilniki gustalowe i Oskardy.
Lewary, Bloki, Windy.
Oliwa do maszyn.
Stal lana i Szwejstal.
Rury miedziane, mosiężne, żelazne, oło­

wiane.
Gaza jedwabna na pytle i cylindry.
Miary składane.
Armatury do maszyn i kotłów, a mia­

nowicie: • ■<
■ Manometry-Vacumetry.

Wentyla przelotne i kątne, Krany mo­
siężne, Maźnice do cylindrów Oll- 

od 5 wiarki, Wodoskazy i Rurki do nich.
Swistawki parowe,
Pływaki ze świstawkarai. 

rżane angielskie. Wentyle bezpieczeństwa,
wyroby: Płyty, Rury, Sznury. Manometry hydrauliczne. 
, Krążki. Termometry dla cukrowni.

~ ’ **-* Pompki alimentacyjne, czyli insektory.
Pompki ręczne do zasilania wodą ko­

tłów i lokomobil.
48—0—3433



wykończonych, podług
lowe i ślubne, girh

Obstalunki tak na prowincję jak i do "Cesarstwa Spiesznie i sumiennie wy

8—15 Ceny stałe bardzo przystępne. — 21963 -

lAAfWWWHAAAAAAAARAAAM 
FABRYKA KWIATÓW K. Ł.

Marszałkowska Nr 69.
Przysposobiła na bieżący karnawał znaczny wybór Kwiatów gustownie 

. . . j najświeższych modeli paryzhieh, jako to: garnitury ba-

‘W

8KLAI) MATERIAŁÓW APTECZNYCH

8«n«'9r*ka »r 4«7b, „pod/Stoniom,"

S'UsyBk.y tegarooine traisperU.

Tranu lekarskiego Dra Jongh.
Tranu białego parowego (Codliver Oil),
Tranu lekarskiego żółtego,

wnr-stkh w wyborowych, gatunkach, z któremż ma zaszezyt pekeić się.
45—«> _____ ' - 16879—

S

7—12 — 20275 —;

)”"i J K.fer?!y suknem Bieraezkowe 
iw... W. Lipińskiego. Nnlrv_ó™

«■» ffi®SS !
res. koszykarski ZrT!skie ^bot/ 
'vnlof.^T’ Ye.hod^ce, i-t Va */*. I

©
■5 ©

Główny Skład DROŻDŻY prasowanych
■ renomowanej fabryki

suchych sosnowych
—232—3—3

nof'a i.*1:

00
Ptiea qXJ4 _

A. WOLFSCHMIDT w rydze,
w alereni nie ustępujących słynnym drożdżom wiedeńskim, po cenie nader 
riarkewanej.

- Zrw6:
.... -Vs 

do

ulica Błaga, Hotel Drezdeński, mieszkania Nr 4. 24—30 — 19281 —

L

Złożono do sprzedania

Płaszcz

-----------  —25Ó—‘

Jest do odstąpienia pod korzystnemi warunkami

DYSTRYBUCJA,
przy ulicy Brackiej Nr 1, dom W go Fuchsa.

-146-3-3

Rsr. 2,000,
potrzebne są na dobry procent, na 2-gWo­
men hypoteki maiątku ziemskiego. Bliższa 
wiadomość, ulica Bagno Nr 1 nowy, miesz­
kania 47. -173-3-3____

RÓB KRUCZEJ I ŻURAWIEJ Nr
Nowo otworzony

Skład Materjalów Aptecznych pod firmą

S SZYMAŃSKI i KRLPSMI, Nowy-Swlat Nr 51. ' 
ma zaszczyt polecić

A Oliwę najlepszą prowancką i oliwę do palenia,
Octy estragonowy, winny i do potraw,

WB Soki (syropy) owocowe, Sól stołowa. 1
Ekstrakt mięsny Liebiga i Ekstrakty słodowe. (

gfe Mączka Nestl’a jako najlepszy pokarm dla dzieci.2 Trany świeże lekarskie oczyszczony biały i żółty. ’
Ultramariny, farbki, krochmal i glans do bielizny. (

mm Benzinę i glycerynę. Wodę Kolońską.
™ Perfumy francuzkie. Olejek do wody kolońskiej. ’i) Mydła tualetowe, Glans amerykański do damskiego obuwia. Massa wo- (

skowa do zaprawiania posadzek, Froszek do czyszczenia wszelkich metali, Sma­
rowidło belgijskie, Farby olejne i Lakiery. 5—6 — 21608 — (

Nr 161413

Skład Materjalów Aptecznych

J. MROZOWSKIEGO 
ulica Miodowa Nr 6, naprzeciw kościoła Przemienienia Pań­

skiego, ma zaszczyt polecić:
Materjały Apteczne i preparata chemiczne. 
Materjały fotograficzne, papier al uminowy i Bristol. 
Farby malarskie i farbiardrie.
Farby drukarskie i litograficzne, oraz pokosty.
Olejki do wódek i do wody kolońskiej.
Oliwę najlepszą Nicejską,
Oliwę do maszyn i dó palenia.
Benzynę na balony i funty.
Ultramarinę do bielizny.
Farbki, Krochmale w rozmaitych gatunkach i Głans do Bielizny.
Smarowidło belgijskie.
Proszek Azjatycki na wygubienie robactwa domowego.
Proszek do czyszczenia metali. 
Massy woskowe do zaprawiania posadzek. 
Perfumy franeukie i Olejki do włosów. 
Sól stołową chemicznie czystą. 
Syropy malinę wy, wiśniowy, porzeczkowy.

BIURO TECHNICZNE, SKŁAD HASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH, 

Egzystujące od roku 1866.
2-0-21581—

j uuKgo, »prost statuy Kopernika.

w częśei hidnęj Starego-Miaęta, z cąłent urzą-. 
dzeniein i inwentarzem będąca _ w rtichu, jest 
do odstąpienia. Życzący -nabyć zcehee zosta­
wić adres w Redakcji Kurjera Warszawskie­
go pod lit. W. 8: —258—2—2

Powozy

R r»s<.r°rJŚ,®"/^h|.roW cajnowsze- 

Nz - n' bardzo «”Uo Używany

hfesiy n-d*Mo "p’SaS :lkT

—lb-2-3

^Przedan.rlUb*do w™^ tU™ ““ I
sionowe używane ssak L, , Wieka je- oy Chmieln^N^XSj^r-PWuli

------------——— ~U7- .i' 3

Do sprzedania niżej kosztu

20 Lamp Rafiowych, I
różnej wielkości, razem lub pojedyńezo, w skle­
pie korzeni. Ulica Chłodna Ńr 53 nowy.

-202-3-3

Fabryka Roberta Bohte
Warszawa. Nowy-Świat Nr

KC CESIE HAFTOWE 
Wynalazek nowy przewyż-zający wsxyst- 

--------------- - ______________________ I^dWvni <-MOwirdTrabst. - 21099 - 
ktobj sobie życzył___________________-------------------------------------

Stołować sie
,n’ hib, i wifr-

kiUii panów Stróż; wskaże.
--------- —311—2—3

Dwie Paryżanki, 
kilka Szwajcarek, Angielka znająca francuzki 
język, Niemka posiadająca muzykę i Bony 
Niemki, są do natychmiastowego umieszcze­
nia, za pośrednictwem Kamilli Mierkow- 
skiej, róg ulie Bielańskiej i Senatorskiej Nr 
16—Tamże Nauczycielki Polki, posiada­
jące obce języki i muzykę, oraz Guwerne­
rowie poszukują zatrudnienia na Stałe i na 
godziny. . . . ■ — 22341—5—6

W Arsenale Warszawskim, do sprzedania 
za cenę przystępną 150 sążni półszesciennych

lic a MIODOWA, Vr 490/1, dom JTW. Łesacra.
Maszyny patentowane do obłuskiwania i czyszczenia zboża, tak dla mły­

nów jakoteż i dla gorzelni bardzo użyteczne i znaczne korzyści przynoszące. Przy­
wilej wyłącznej sprzedaży tych maszyn, nabyłem na własność od panów Henckel 
et Seek, przeto wszelkie obstalunki tylko za mojem pośrednictwem wyko­
nywane być mogą.

Młynki amerykańskie (aspiratory) ulepszonego systemu, powszechne uzna­
nie mające, również

Maszyny patentowane do czyszczenia kaszek.
Pasy do Elewatorów, Kubełki do tychże.
Maszynki do ostrzenia kamieni i inne przyrządy i przybery do zakładów 

młynarskich.
Przyrządy nowo opatentowane do ostrzenia i obtaczania brzusów 

działanie tych aparatów jest szybkio i bez wszelkiego kurzu (pyłu.)
Korkow nice ulepszonego systemu do kerkowania butelek wywierając ciśnie­

nie drążkiem; za pomocą tych korkownic korek z wszech stron odrazu się ściska 
zaczem dostaje się do butelki tak że korki wszelkich rozmiarów prędko i łatwo do 
każdego rodzaju kształtu butelki wchodzą boz wywierania ciśnienia nabutelkę przez 
co pęknięcie butelki jeót niemożebne.

W®li Kamienny cli i Dnm Ojalw®
W. KANIEWSKIEGO.

Poleca najlepsze gatunki węgla zagranicznego, a mianowicie: z kopalni Karoliny 
odznaczającego się wielkim wydzielaniem cieplika, a dającego mało popiołu, na który to ga­
tunek skład wyłączną sprzedaż posiada.

Węgle i Drzewo dostarcza się w skrzyniach zamykanych.
Zamówienia przyjmują się przez posłańca i pocztą miejską; na koszt składu, oraz
W Składzie Wina i Towarów Kolonjalnyen W-nych Simon i Stecki, Nowy-Swiat, 

Numer 13,
W Składzie Cygar i Papierosów W-go Kraśkiewiczi, Marszałkowska Nr 65 i
W Kantorze na miejscu róg Kruczej i Żórawiej, Nr 1614/12. 6 —6 — 21635 —

^



NOWY WYNALAZEK

duży i widny, do wynajęcia każdego czasu. 
Biała Nr 6, u T. Bother. ‘ —444—1—2

Jest do wynajęcia w każlym czasie
Jest do sprzedania

Różne Lokale

mogących być połączoneml, w każdym czasie 
do wynajęcia. Twarda Nr 36. -126 -5 —6

na

Są do sprzedania

’ Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia do

Zginął. ....

3-ej.

„W Drukarni „Kurjera Warszawskiego.11—Plac Teatralny Nr 478 (nowy 5). JtOSpOJCHO U,6H3VB0K>.

przy familji, obszerny, z meblami, fortepianem 
i z wszelkiemi wygodami, dlajednej lub dwóch 
osób. Ulica Złota Nr 11, mieszkania 11.— 
Tamże Algierka szopowa. —301—2—2

z osobnem wejściem, w każdym czasie jest 
do wynajęcia, z meblami, z usługą, z życiem 
]ub bez. "Ulica Chmielna Nr 54, za komorą. 
Wiadomość u Stróża. —434—1—-3Mydło. .....................

Essencya dla chustek 
Woda toaletowa.... 
Pomada .
Olejek ...
Puder ryżowy  
Kosmetyk

37 ,Boulevard de Strasbourg,' 37.

na stacji kolei Terespolskiej, w mieszkaniu 
głównego kasjera. —430—1—1

< na parterze, w blizkości kolei W. Wiedeń-
1 skiej, jest do wynajęcia każdego czasu. Ulica 

Zielna Nr 7 B. -98-3-3

Plac do sprzedania
na Pradze, za rogatkami Szmulowskiemi, przy 
szosie Radzymińskiej, oznaczony Nrem 10. 
Wiadomość, ulica Obozna Nr 6 nowy, 1-sze 
piętro nad ślusarnią. —459—1—3

bielizny, w bardzo dobrym stanie i Futro 
męzkie, podbite lisami, tak zwane palto an­
gielskie. Wiadomość w Browarze W-go Kijok, 
u Majstra.—364—‘i.—3

Młoda Osoba
z wyższym patentem, znająca gruntownie ję­
zyk ruski, życzy udzielać na godziny lekcji 
lub korepetycji, oraz muzyki. Leszno Nr 70, 
mieszkania 7. —370—1—-1

drewniany, przy ulicy Żelaznej Nr 32, jest do 
sprzedania. Wiadomość w miejscu, u dotych­
czasowego właściciela. —432—1—1

Demina do wynajęcia
atłasowe, more-entią i pou-de-sois, z kaptu­
rami koronkowemi, gustownie przybrane, po 
cenie nader umiarkowanej, oraz Suknie ja­

sne od rs. 15, poleca Magazyn

Ferdynanda Car,
ulica Miodowa Nr 15.

—476—1—2

Zgubiono w dniu 7 b. m.

Kołnierz Skunksowy 
przechodząc z ulicy Śliskiej na Sienną. Su­
mienny znalazca raczy zwrócić takowy na 
ulice Śliska Nr 10, mieszkania 14, za nagrodą. 

—448—1—1

KUCHMISTRZ!
poleca się JWP., że przyjmuje zamówienia 
na wesela i bale, z wszelką gwarancją. Wia­
domość na Krakowskiem-Przedmieśeiu w skła­
dzie Papieru W-go Flek vis a vis Skweru.

—440—1—5

Kwity lombardowe
oraz Banku Dyskontowego, kupują się pod 
bardzo korzystnemi warunkami, ulica Dani- 
łowiczowska Nr 5, mieszkania 1.—Tamże ku­
puje się używana garderoba męzka po możli­
wie najwyższych cenach. —455—1—3

Ktoby chcial oddać dziecko 
do piersi,

może takowe pomieścić przy ulicy Wspólnej
N.f 17, stróż wskaże. —433—1—1

W dniu wczorajszym o godzinie 7-ej wie­
czorem w prżejeździe dorożką z Nalewek na 
Zimną, zgubiono portmonetę skórzaną, w któ­
rej było pieniędzmi rs. 455, Nachnamen z kwi­
tem wystawiony przez Berka Charans na rs. 
68 do m. 'Szepetówki. Sumienny znalazca ze- 
chce złożyć pod Nr 261 przy ulicy Nalewki 
do A. Zyttenfelda. •—446—1—3

Mieszkanie 
złożone z pięciu pokoi i przedpokoju, umeblo­
wane, oświetlone gazem, jest do wynajęci* 
na 4 miesiące od 20 Styczni* do 20 M»j» r. 
b. Ulica Miodow* Nr 13, pierwsze piętro od 
frontu,—wejście za brama na prawo.

—187—3—3

Przy ulicy Wspólnej Nr 4 mieszkania 5. !

Dwa bardzo ciepłe pokoje
umeblowane z opałem, samowarem, do wyna-

Mieszkanie
wspólne za 4 rs. miesięcznie, dla młodej 
osoby, przyzwoicie wychowanej. Pierwszeń­
stwo mają Francuzki. Chmielna Nr 30, mie­
szkania 8, w oficynie, w rannych godzinach.

-418-1—1

Nauka kroju, 
podług metody najświeższej francuzkiej, wy­
kłada się w pracowni przy ulicy Siennej Nr 4. 
Tamże potrzebne są Panny uzdatnione, pod­
ręczne i do nauki. —1—3—479

Lokale powyższe mogą być wynajęte 
jaki zakład przemysłowy.

Wiadomość u Zarządzającego domem Nr 
58A przy ulicy Marszałkowskiej.

.ł —292—2—3

wiejskie i Warszawskie, z młodym i starszym 
pokarmem, są. u Akuszerki, w domu pod Nr. 
14/26, przy ulicy Piekarskiej. —486—1—1

Dwa Pokoje,
• przedpokój i kuchnia, za przystępną cenę 
. każdego czasu do najęcia, przy uliey Nowo- 
' Zielnej pod Nrem 38. Wiadomość na miejscu 
j u Stróża. —274—2—2

Różne Lokale
są do wynajęci* w każdym czasie, przy uliey 
Brzozowej Nr 10 i przy ulicy Bugaj Nr 7, 
po umiarkowanych cenach. —31—4—6

Każdego czasu do odstąpienia

Sklepik Wiktuałów,
na rogu ulic Krochmalnej i Walieów Nr 28. 
miejsce korzystne, warunki dogodne.

2 pokoje, przedpokój i kuchnia, na parte­
rze, z dwoma wchodami,—pokój k kuch­
nią na 1-m piętrze i pokój na 3 m piętrze 
do wynajęcia w każdym czasie. Ulica Freta 
(Nowe-Miasto) Nr 40/361, stróż wskaże.

-137—3-3

DWA POKOJE
z przedpokojem, z opałem i z meblami, na ro­
gu Instytutowej i Wiejskiej Nr domu 1, do 
wynajęcia w każdym czasie. Wiadomość przy 
ulicy Żórawiej Nr domu 9, w mieszkaniu So­
kołowa. —498—1—3

elegancko urządzony z 5-eio-letniem kontrak­
tem, przy jednej z najpryncypalniejszych ulic, 
zdatny na Magazyn Mód, Bławatny, Złotniczy, 
Jubilerski, Galanterje, Perfumerje i t. p. Ofer­
ty składane być mogą w Redakcji Kuriera 
pod lit. N. M. Nr 16. —461—1—3

Jest do wynajęcia cala 
oficyna

z ogrodem, na bawarję albo na inny proceder. 
Mieszkanie to może być wynajęte częściowo, 
trzy pokoje, kuchnia, piwnica, drwalma i gó­
ra, z ogrodem,. od Wielkiej Nocy. Wiado­
mość przy ul. Żórawiej Nr 10. —483—1—1

Przechodzę ulicami Królewska i 
Krakowskiem-Przedmieśeiem, dnia 

8-go b. m. o godzinie w pół do 7-ej wieczo­
rem, została zgubioną

MUFKA zupełnie nowa, 
z Amerykańskich, nurków na jedwabnej pod­
szewce, bronzowej, z jedwabnemi chwastami. 
Łaskawy znalazca raczy takową odnieść na 
ulicę Królewską do domu Nr 35, mieszkania 
Nr 10, za nagrodą, jeżeli takowej zadać bę­
dzie. 1—3—466

przy familji, dla osób płci żeńskiej, lub mał­
żeństwa, na 3-m piętrze. Ulica Ciepła Nr 8. 
Wiadomość u stróża.—Tamże są do sprzeda­
nia dwie Szafy, Suknia niebieska popelinowa

Biurko. —171—3 3

W domu pod Nrem 4 przy ulicy Solnej do 
wynajęcia od 1 Kwietnia r. b.:,

Dwie duże Sale, z których jedna z gale- 
rją, Suteryny wysokie mieszkalne, oraz lokale 
po 3 i 2 pokoje.

popielaty pinczer z niedługim włosem, piersi' 
białe, łapki żółte z białem, stary. Znalazca 
raczy odnieść za nagrodą. Ulica Chmielna 
Nr 11 na prawo 1 piętro. —435—1—1

W Składzie Fortepianów
Zagranicznych

j. F r ii 11 k I a. 
Tłomackie Nr 2. Pozostawiono do sprzedania: 
Fortepian orzechowy, bardzo mało używany,
o 7 oktaw., z całym Metalowym blatem, 4-ma 
szprejcami, najnowszej konstrukcji i fasonu, 
z pierwszej zagranicznej fabryki, za bardzo 
przystępną cenę. Oraz Fletharmonijka o 3-ch 
oktawach za rs. 25. 1—3—445

Sklep Wiktuałów,
jest zaraz do odstąpienia z powodu wyjazdu, 
z oświetleniem gazowem, pieczywem Łapiń­
skiego, może byc urządzenie osobno sprzedane 
lub razem ze sklepem, to jest Szafy, Bufeta 
i inne rzeczy sklepowe. Ulica Elektoralna 
Nr 6 nowy. —467—1—1

złotą z literami N. B. d. 19 Lutego 1870 r. 
Uprasza się łaskawego znalazcę o odniesienie 
takowej na ulicę Elektoralną Nr 28, mieszka­
nia Nr 11, za nagrodą równającą się warto­
ści obrączki, jeżeli tejże żądać będzie.

—309—3—3

, wspólne, dla osoby przyzwoitej płci żeńskiej,
’ jest do wynajęcia. Nowy-Świat Nr 72, miesz­

kania 14.______________ —463—1—1
Z powodu nieprzewidzianych ' okoliczności, 

jest do odstąpienia

Magrody ra. 1.
Dpia 4 b. m. wybiegł z domu przy ulicy 

Senatorskiej Nr 15, siedmio-miesięezny duży 
Pies, rassy duńskiej, szary, z czarnemi łata- 

’ nii, morda z prawej strony czarna. Łaskawy 
znalazca raczy go odprowadzić pod powyższy 
numer.—Nieprawy właściciel pociągnięty bę- 
dz*e dó odpowiedzialności. —328—2—3

W dniu 5 b. m., t. j, w Piątek, zginał

Pies duży czarny.
I bez żadnej odmiany. Kto go odprowadzi pod 
i Nr 34, ulica Zielna, do Właściciela domu, 
' otrzyma sowitą nagrodę. Przytem zastrzega 
1 się, iż nieprawy posiadacz do odpowiedzialno- 
t śei sądowej pociągniętym będzie. —413—9—2

Potrzebny jest

Pisarz kawaler na wieś, 
z dobrenti świadectwami z pełnionych obo­
wiązków, zaraz. Reflektanci złożą adresa pod 
Hf? M. Z. —480—1—2

razem lub pojedyńczo, Nr 10 ulica Żórawia. 
________ —484—1—1 

Do wynajęcia na godziny 

FORTEPIAN
nowy, za bardzo niską cenę. Chmielna Nr 42, 
mieszkania 25, w godzinach .poobiednich.

 - -41—2—417—

jest zaraz do wynajęcia przy ulicy Sto-Krzyz- 
kiej Nr domu 7, na"2-em piętrze od frontu. 
Tamże mogą być umieszczone Panienki, uczę-' 
szczające do jakiego zakładu naukowego, pod 
troskliwą opieką, - mogące korzystać z forte­
pianu. " —468—1—3

DWA POKOJE 
kawalerskie, z meblami, samowarem, usługą, 
bardzo wygodne, na 1-em piętrze o 3-eh 
oknach od frontu za rs. 15 miesięcznie, przy 
ulicy Ogrodowej pod Nrem 28. Wiadomość 
u stróża. Widzieć można przez cały dzień.

Żądaną jest

NAUCZYCIELKA
z patenfem, z konwerśacją jednego z języków 
obcych, na demi-place. Nowomiejgką Nr 14, 
lokalu 6. —482—1—1

i
. przy familji jest do wynajęcia Pokój obszer- 
' ny, tapetowany, z opałem, a w razie żądania 
‘ może być z samowarem, usługą i stołem. Uli-
■ ca Hoża Nr 16, mieszkania 7. —263—2—3

i Dwa Pokoje, umeblowane, 
j na parterze, od frontu, z oddzielnem wejściem, 

są do wyna jęcia każdego czasu, przy rogu u-
■ liey Marszałkowskiej i Śto-Krzyzkięj Nr 48.
; Stróż wskaże. —21358------

pare11 IX0RA brednie
PARFUMERYA IXORA BREONIE

ED. PINAUD
A 1IXORA 
a 1IXORA
i 1IXORA 
a 11XORA
a 1IXORA 
ń 1IXORA
i 1IXORA

jęcia kążdggo czasu, tuz koło plaeu 8-go komórki", wygódki i ogrodu,—te mieszkanie 
Aleksandra, obejrzeć można od godziny io — i może być podzielone na dwa mieszkania. 
3-ej. Jest/,.także do sprzedania garderoba^. Tam też jest do wynajęcia' stajnia i wo 
mezka i prysznic. Wiadomość na miejscu., ! zownia. Złota Nr 43, mieszkania 1.

■ 1—3—447 —317—2—2

Futro męzkie
pirzmakami podbite, z kołnierzem tumako- 
wym, do sprzedania. Ulica Złota Nr 7, na 
dole._________________ —451—1—3

Do sprzedania za rs. 25

Świadectwo depozytowe Banku Polskiego 
za Nrem 111, na złożone w tymże Banku Li­
sty Likwidacyjne panny Marji Brujewicz, na 
sumę rs. 8,850 zaginęło. Uprasza się przeto 
znalazcę takowego, o oddanie go za wynagro­
dzeniem jej bratu, Podporucznikowi Teodoro­
wi Brujewicz, na ulicy Marszałkowskiej Nr 
77, zamieszkałemu. —376—2—3

Przed trzema tygodniami zgubiono 

1 Nauczycielka Francuzka, poszukuje 
zaraz przy zacnej rodzinie

Pokoju umeblowanego, 
z pościelą i usługą, ża rs. 10, a z kawą rano i

■ i herbatą wieczorem za rs. 15 miesięcznie.
i Wiadomość, ulica Zielna Nr 7A, od 5 do 7 ;
■ wieczorem, 2-gie piętro od frontu, drzwi na (

lewo. —412—2—3 j
i Przy uliey Seaatoratiej póct Nrem 46t>/9, • 

20 nowy, wprost kościoła 8 go Antoniego, są 
do wynajęcia od Ś-go Jana 1877 r.:

APARTAMENT, 
składający się z 2-eh salonów, jeden wielki 
z balkonem, drugi mniejszy, 14 pokoi i kuch­
ni, na 1-m piętrże od frontu, z osobnemi 
schodami,- urządzeniem gazowem i wszelkiemi [ 
wygodami.—12 Pokoi, przedpokój i kuchnia, ■ 
na 2~m piętrze od frontu, tudzież pomniejsze ’ 

. lokale. Wiadomość na miejscu u Właściciela I 
domu. —95—3—10 .

OSOBA 
bez familji, życzy sobie dać Panience potrze­
bującej opieki mieszkanie z życiem, za małe 
.wynagrodzenie. Ulica Bednarska Nr domu 17, 
mieszkania 20. —443—1—1

Opieka Macierzyńska 
zapewnia się dla kilkoletniego dziecka-, które 
•w każdej chwili może być pomieszczone przy 
ulicy Nowowielkiej Nr 15, mieszkania 8, t. j., 
obok ulicy Marszałkowskiej pod Koszykami. 
Tamże jest do sprzedania Suknia bengalowa 
z ubrankiem na głowę za rs. 6 i Okrycie sy- 
berynowe, prawie nowe za rs. 9. 1—2—458

są do wynajęcia, drugi dom od Chłodnej, 
przy ulicy wroniej Nr 26 nowy.

____________ —21942—9—10
Kilka odrestaurowanych 1 i 2 pokojowych 

Wielkiej Nocy 
MIESZKANIE, 

składające się z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni,


